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GONIEC
Rozbicie dywlzyl bolszewickiej

wa (PAT). Komunikat, sztabu generał- j  zabrała kaacclaryę rływiyjną. Wśród k-lkr.se
jeńców, Morzy dostali się w nasz© ręce. stwier-z dnia. 15 pażdzierniKa ■ ^

_*** pćtnaoirj wschód od Wilejki jazda nasza, 
^ w a j ą c  się w kierunku Krzywic, rozbiła szó~ 
S_6ytvizyę sowiecką, zdobyła dwa działa, 11 
^®dilaóiw iłowych, 13 kuchni pclowycb,

dzono jm r”. dowódców pułków niemieckich 
F cza tera sytuacja hse poważniejszych zmian. 
!V‘‘c.ze?ne dowództwo armii, sztab generalny.

Postępy armii ukraińskiej.
ień (PAT). Ukraińskie Biuro fcoresp. clo- 

ie Stanisławowa, pod datą 13 paździemi- 
2*. Atak bo:lszev id u  przeciwko północnemu 
M W łu  frontu ukraińskiego, dokonany pr—e-

iWTTJjdącemi siłami, nie udał się. W ojska ukra. 
vr*lo potrafiły wstrzymać atak łrolszez icka w 

^mku Bohu, a także udało się im  w energi- 
« . kontrakcji postąpić naprzód w kienwnku 
jSgjpołudnll owy wschód od ChrnielńAkiś i obsa- 

wezel kolejowy Kalinówka na litnii kole- 
Kajów—W innica. W obsza,v/« Żmerynki

toczą się zacięte walkd. W ofo&zaruSe Notwej U- 
szycy i MohśSewa Podolskiego posuwają się u- 
l raińskie wojska wciąż dalej.

Ukraińcy przeciw bolszewikom.
W arszawa (teł. Mf). Omawiaiją.c syfcuiacyę ®la 

[ krainie, „Praw da11 piszie: Nie możemy dłużej 
zamykać oczu na to, ż© chłopi nie ukryw ają  
wcale swojej sympatyk i pomagają na wszelki 
sposób Wianjjlowi, Petlurz© i  Bodirnnemu, do­
starczając im żywności i rekruta.

Nieustające komisyr pokojowe.
Powrót jeńców polskich.

'«*sz»w a (teł. M.). Sowiecka dełegacya poko- 
^ wyraziła życzenie, any obrady komijfyi fi- 

> e j  oraz komisyi wymiany jeńców nie n- 
brzerw,e. Według oświadczenia członków 

^cyi połskii-j; powrót jeńców z Rosyi roz- 
ie Si© w ciągu 10-ciu • dni. Wkrótce m a

w charakterzedo wygi Miarcluewski 
1 -y.
ki w pretiminaryach pokojowych.

(teł.- M.). „lzwiestia** zamieściły 
^hł Piekłowa. om awiający poisko-rosjysikfe 

iniairyia p o k o jo w P ie k ło w  podkreślił wa- 
Pośród k1 órych na pierwszy plan wy- 

się biak umowy konsularnej między Pol 
% L * ® °s y ą  sowiecką. Rząd sowiecki musi sj<

domagać zawarcia odpowiedniej umów*. 

O r d e r y  d la  J o f fe g o .
W arszawa. (Teł. M ) Joffe opuści! Rygę w

nocy z 13 na .14 hm, Ne granicy Rosyi oczeki 
wała Joffego delegacja centralnego komitetu 
wykonawczego rządu sowietów. Delegacya ta  
wręczyła Joffemu odznaki i  ordery czerwonego 
sztandaru, oraa dyplom rewolucyjnego kom sa­
dza pokoju.

Bankiet polski w Rydze.
W arszawa tieP M.). Pan Dębski wydał przed 

swoim wyjazdem z Rygi. bankiet dra przed sta- f 
wirj< li pva*y. Nastrój., panujący ma beaikieicie, 
był serdeczny.

akie. „Debata"1 podaje, że radia (najwyższa tusoa- 
ła, jż żaden z tych projektów me może być p»2y- 
jęły | pnieciła jednej z komisy j wopracować in­
ną redakcyę. W  len sposób rada najwyższa spteł- 
niia. obowiązek, jaki na nią nakła&aJt artykuł 
10i, wedle którego wielkie mocarstwa zaprzy­
jaźnione i sprzymierzone zobowiązują ■Jsiih po­
średniczyć w sprawie konweneyi Wedle arty­
kułu lu3 traktatu konstytucja gdańska m a być 
fwj praco-waaią zgodą wysokiego komisanza 
Lagi narodów przez przedstawicieli m iasta fi 
m a być gw arantow ał* pnzez Ligę narodów. W o­
bec tego nie powinna ona zawierać w sobie ni- 
ozego, cohy było w sprzeczności z artykułem' 
104 luń z konwencyą. Tymczasem a -ty tu ł pro- 
jaktu. konstytucyi z diija 11 sierpnia 1920 i . o- 
publikowanej pc zez „Danzjger Zei uag“, głossi, 
że Gdańsk jest wolimeui państwem, a ornej, że 
wedle projeKtu art, 59 kionstytuoyd. gJjań'3ki«j' 
Gdańsk wyznacza swoich prz e dstawicieli Zh 
granicą. Te dw a artykuły są sprzeczaie z arty ­
kułami 100 i 107 .raktaitu wersalskiego, wedle 
których rząd polski powinien zabezpieczyć ©ora­
ne Interesów walnego m iasta na zewnątrz, oraa 
ohrotriy objw atcli tego miaistia za granicą. JT e- 
bats“ P-twierdzając, że powyższe artykuły Łosta. 
Sy uchwalone pod presyą Pm^akńw, wyraża.' 
przekonanie, że robotnicy niemieccy lub zger- 
manizowani .pragną niaw-iązania przyjaznych 
sto, uników z P°lską. To tiuórnacizy, że p-tcm ycl 
w Gdańsku raut, my będzie rd  pciskł, dia której 
to miastio 'iluży aai jwłączeni© z morzem, a  robo­
tnicy przea.evnszys.tkieim dbają o swoje interesy, 
i konstatują że interesy te  będą. zaproionę, p . 
źełi Gdańsk będzie w ^pozycji w^bec ? « !_  J . 
W  tej sprawie napisali oni kilikis memoryaKńf, 
z króiym i Liga narodów powiiunąby sdę aapó- 
m ać. Zresztą glosowanie nad p.rojektem gdań­
skim w dzień 11 sierpnia wydało niezmsczmą 
więleszoiść za prajektem, co doWoiirf ie  syslem.' 
narzucony przez ctzędulków pruskich ne poty­
ka na silny opór wśród ludności

■titwa branie będiie Wsina do ostatniej Kropli Krwl“.
K L f * " ^  V  ---------------   -

rząu polski pop^ra akcyę ganera
fh ®°w®kiego nie tylko moralni

Teł. M.) Przedstawiciel Litwy w j tea yalnie. Oświadczenie swoje zakończył zapawv 
is ośwdodc-zył d^enrA arzom , że ( nieniem, że LHwa bronić będzie W ilna do o-

| statniej kropli krwi.
ale i ma-

łJtalne zobowiąwiązania Sraasktayo w Spa.
f c r * * * ®  (teł. M.). Jak  słychać, w.e wspólnej j sic mi, te układy, nie spełniło wcale warunków, 

a^oanstw zacbodir.icb, wręczonej rządowi | od których zależały zobowiązania ówczesnego 
***je n'' ważną rolę odgrywają zobowiązania, I rządu pf.lsl _ego, wobec czego rząd polski ma 

"V absk| przyjął na siebie w Spa. Na również ręce v>,oJjie.
-'ie jedna* jedno z mocarstw, p o w o ż ą c  i

odarka Niemców m Ulwie kowieńskiej.
(teł. M.). Od pewnego czasu nie- 
arzyszenia dla wykupu uiemi roz- 

loT°, ł  dzi|-Jlaln* f»ć na terenie Litwy ko-
5 *  Stowairzyszeniia te kerzysiają z po- 

Z sy p u ją  one ofertami przede- 
01 właścicieli Kiemsk.icli większ&j wła.-

sćośca. La Litwie. Dzatebiość tych stowarzyszeń 
stanowi m^ezj^w jjsitnietDło zmt&iuego (programu 
I/Udend«rffa, który domagał się, jb y  zaludnić 
Litwę osadnikami n&emieckimi w calu utworze­
niu poaidshi taryt oj yalnego między Niemcami 
a Rosyą,

%

i , &V2MWym riStwSSiSOSn a w P H m i .
^ W W W W W — —KŁ— 1M— I—1»—tw*a»l IBIlK—jrM—fCTWWBM—— M— MnM

^ w a  Gdańska wobec Rady najwyższej.
I  P°lsKi i projekt iiie- iiecki ugody odrzuciła Racta najwyższa. —  
*1te*'es Gdańska wymaga zgody z Polską. —  Robota pruska.

f S i u  fA T ). n   .........................  . - .    . . .  .
%ve .od o TO7.r  :i l r>r,w «

za ptele- j km i we ucy i gdańsko -polskiej. Jeden wypmcOwa- 
dv..a projekiy t ny przez rzu t polski, drugi przaz władze o dań-

PDlacy tttwlll otóli w M i  n k i.
Warszawa. (P aT ) „Przegląd Wieczorny*1 pfi- 

®ze: Poselstwo rzfoczwpospoilfcej czecbo-słowac- 
ldej rozesłało odezwę do poważniejszych iństy- 
tucyj polskich z zaproszeniem do wzięcia u- 
dział- w otwarciu jarm arku próbek tow aro­
wych w Pradze czeskiej. Za aaproBzanie Do. 
przeważnie tylko podziękowano odpowiadając, 
ie okoliczności obecne nie pozwalaj-; korzystać 
z propozycyi udziału w tym jarmarku nraftkim.

Ditny psia sweje ;'«?!y &gm tcTjL
Lyon (PAT). Tladio. Nkda-wno wybuchł p tóain 

w Ilamburgo. na pan k to  „Bismiatrk11, k-.u>ry m u  
siał być wydany koalkyi. Dziś ponownie wy­
buchł pożar r a  okręcie „W iktofei I.nira“ (17 ty-- 
sięcy ton), który takżs był prBeznacaony dla en- 
tenty. Pna&a francuska zwraca uwagę, że tego  
rodzaju pożary zdarzają się specyalaic na okrę 
tach, które mają. być wydane ec tencie.

Napad czeski na peiskę szkolę.
Telegram iclastiy „iJoActt ILrukoicskiegit'4* 

Cieszyn, 15 października.
Na polaka, s/koię w-1 Skrzeczoniu napądła gru 

pa Czechów, złożona '■/, 30 ludzi i zażądała od 
świeżo zamianowanego kierownika p. Koterii, 
aby natychmiast opuścił szkołą i gminę.

Następnie banda ta  w targnęła do klas, gdzie 
kierownik szkoły czeskiej wpisywał dzieci not-: 
akie przynależne do republiki czosko-słowiackiej, 
które następnie uprowadzono pod groźbami do 
szkoły czeskiej. Pozostawiono t ,v1ko dzieci, przy­
należne do państwa polskiego. Czesi również 
isunowiolw© zamknęli niemiecką szkołę w 
Skrzeczoniu w tymże dlniu.
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Strajk kolejowy zakończony.
Kraków, IB października.

(ad) S tra jk  kolejarzy -w okręgu dyrckcy! k ra ­
kow skiej wczoraj trwał przez cały (Iz au. Z ml 
uteteryum kolej, nadeszła w ciągu dnia depe­
sza, w której rząd zgadza -się w znacznej części 
n« w arunki kolejarzy. Rząd zobowiązał się na 
wypłacenie jednorazowego dodatku zm owego 
3000 mairek dla kawalerów, 3330 uiarak dla śre­
dniej rodziny t, j. z jeduem  dzieckiem, 3600 dla 
rodziny z dwojgiem dzieci i 1000 dla liczniejszej 
rodziny. Nadio ■ przyjęto żądanie kolejarzy co 
do dodatku odzieżowego, w wysokości IńOO M 
d‘la kolejarzy, których pensya wynosi m niej 
niż 1100 M, czyli urzędnicy od rewidenta w gó­
rę zostaję, od powyższego dodatku wyłączeni.

W czoraj o godz. 3 po południu nadszedł z 
W arszawy pociąg osobowy, po 18-godzinnej 
jeżdzie konwojowany przez wojsko. Również 
pociągi -wojskowe zostały 'wczoraj uruchomione 
przez oddziały kolejowe wrojskowe i ruch ich 
odbywa' się normalny. W szystkie pociągi za­
trzym ują się przed mostem n-a wuiszawskioin, 
ponieważ n a  dwoircu osobowym znajdują się 
całe masy wozów, które jednak po południu po­
częto z torów usuwać. Pociągi to-warne o ])rzez 
dały dzień nie kursowały. W w ozach Iow aro 
wy,cii stojących tam , gdzie stra jk  jc  zastał, bydło 
poczyna chorować i zdychać. Przed dworcem 
gromadziły się przez wczorajszy dzień tłumy

ludzi, oczekujące na zakończanie strajku .
N«d przedsfawionenii przez ministra, w arun­

kam i wczoraj w lokalu związku obradowano 
przez kilka godzin. W reszcie późnym ".wieczorem 
postanowiono stra jk  zakończyć. Wobec tego 
wczoraj o godzinie 10 w nocy odszedł do W ar­
szawy pierwszy pociąg.

Normalny ruch w Warszawie.
W arszawa tPAT). „Przegląd W ieczorny" po. 

daje: Piouwszy pociąg z dworca wiedeńskiego 
wyprawiony został do Skierniew ic o godzinie 8 
rano, następny pociąg o grodz, JśJ-tej wyruszył 
w kierunku Krakowa; poczom podjęto przygo­
towania pociągu eksprass. Norznalny ruch, u- 
zgodniouy z rozkiaaem jazuy. wprowadreny ze 
stanie * * s f a j  0 gadzinie G‘45 wieczorem.

Min. Bartel poczynił zarząuzema.
W arszawa (PAT). „Przegląd W ieczorny" po­

daje: Dzisiaj o godzinie 6 rano po całomocmych 
pciiraki.acyach z delegatam i kniejowymi, uwień 
czonymi pomyślnym skutkiem, minister kolei 
Kartel w towarzystwie prezes* komiryi sejmo- 
woj komunikacyjnej, p. Rajcy i posła WłoraC7e- 
wskfego udeł się na dworzec kolei wiedeńskiej, 
aby poczynić zarządzania, m ające na celu rozpo­
częcie ruchu kolejowego. M inister poisnfoinmo- 
wbJ mustę-pnio licznie zebraną publiczność, źe 
ruch kolejowy z°sta{ wznomony,
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: maga się jednak zwołania trzeciej konferencyb 

w której byłyby reprezentowane tylko rządy 
koalicyjne. Pogląd angielski idzie w tym kie* 
runku, że należy się porozumieć z Niemcami 
xv sposób przyjazny. “ Rząd francuski naiomiast 
jest zdania, że Niemcy muszą sw oje zobowiąż** 
uia spełnić, nawet gdyby były do tego zmu­
szone.

Intrygi angielskiego kontrolora na G. Śląsku.
Bytom, (PAT) „Journal'1 i „Echo de P aris" do 

noszą, że angielski m ajor Ottley, który sprawo­
wał urząd koalicyjnego kontrolora powiatowe­
go w Bytom iu, nie powróci na sw oje stanowi 
sko. Pism a te stw ierdzają przytem, iż powrót 
m ajora Ottleya na Górny Śląsk nie był możli­
wy 7. tego powodu, i i  on właśnie by! głównym 
sprawcą intryg przeciwko generałowi Ler o udo­
wi ł Jego retacye sprawiły, że generał Lerond

wezwany zwstal do Paryża dm wytlomaczenia 
się. Ponieważ ra.da ambasadorów w yjaśnienia 
generała Leronda uznała za zadav. aln iające, dal­
szo sprawozdanie urzędu przez m ajora Ottleya 
stało  się niemożliwe. Dwaj Inni kontrolorzy an­
gielscy, którzy równocześnie z m ajorem  Ottley- 
em podali się do dymisyt, m a ją  wrócić na swo­
je  stanowiska.

Zamach pruski na S,dąsk Górny.
Przygotowania do wypędzenia Polaków i wojsk francuskich. —  Zorgani­

zowany pruski spisek wojskowy.
Lyon. (PAT. Radio) Po opublikowaniu szczegó­

łów o organizacyi przj gotowanej przez niemiecki 
sztab generalny na Górnym Śląsku, pisze „Petit 
Pai'isien“: Stwierdziwszy takie przygotowania, ną- 
leż» zapytać, jakie są cele Niemiec. Oczywiście 
celem ostatecznym jest ponownie zabrać Górny 
Śląsk za wszelką cenę i wszelkimi środkami. Hez-

po drugie, że wszystko było przygotowane dla 
wypędzenia Polaków i wojsk francuskich w razie 
klęski militarnej polskiej, po trzecie, że poważne 
rozruchy wybuchły w chwili, gdy nadeszła wia­
domość o wejściu bolszewików do Warszawy; po 
czwarte, że spisek wojskowy jest zorganizowany 

! we wszystkich szczegółach i w razie gdyby wy-
tdromue zbadawszy sytuacyę, można stwierdzić, , nik plebiscytu, mimo usiłowań sfałszowania go wy­
że po pierwsze Niemcy oddawna przygotowują i padł niekorzystnie dla Niemiec, akcya wojskowa 
zamach dlu owładnięcia obszarem plebiscytowym; * rozpoczęłaby się bez zachowania pozoiów.

Jeńcy polscy w Niemczech.
WnrszHwa, (PAT) Wyitóiał prasowy n rn iste i’- 

siwa «praw zagranicznych kom unikuje: W sku­
tek iuwaźyi bolszewickiej na Pomorzu około 2 
i pól tysiąca Polaków przeszło granicę n iem iec­
ką i zostało przez władze niem ieckie intem o- 
wtane w Arys, w Prusiech W schodnich. Interno - 
v.ani, wśród których znajduje się niewielu cy­
wilnych, przewiezieni zostali pe pewnym czasie 
do Muenden w W estfalii. Kiedy układy co do 
natychmiastowego ich  zwolnienia nie doprowa­
dziły do pomyślnego wyniku, losem internow-a- 
nych zajęło się z polecenia m inisiersi wa spraw 
zagranicznych poselstwo ppisk.e w Berlin ie, 'de­
legując do Arys swojego urzędnika, celom za­
rządzenia koniecznej pomocy ulżenia ich doli.
Również konsulat nasz królew iecki rozwinął pod 
tym względem w ydajną akcyę. \\ o wrześniu 
udał się do obozowi w Muemieu sekretarz po­
selstwa berlińskiego p. Fidler, aby zbadać nad­
chodzące od internow anych skargi i wypłacić 
wojskowym żołd, rozdzielić zapomogi i dorę­
czyć polskiemu komendantowi obozu rozkaz 
gen. Rozwadowskiego, wzywający <lo solidar­
ności i godnego znoszenia cierpień. W ładze woj 
ekowe wyznaczyły 600 tysięcy marek niemiec­
kich na cele internowanych. Poseł polski w P a ­
ryżu wyjednał pomoc międzynarodowego Czer­
wonego Krzyża. Ministerstwo spraw- /ogranicz  
mych za pośrednictwem tutejszego poselstwa 
niemieckiego starało sję o poprawienie fatal-

j nyeb warunków żywnościowych, bygienLcznych 
.1 niiesakaniowych, w jak ich  się znaleźli in ter­
nowani. Za pośrednictwem posła Szebeki. który 
zdołał zainteresować tą. sprawą, przedstaw iciela 
Stanów Zjednoczonych w Berlinie, postanowio­
no zakupić za 200 tysięcy m arek niem ieckich ze 
składów am erykatiskbh w Ko W en cy i odzież, 
bieliznę i obuwie. A ttache em igracyjny polski 
w Berlinie p. Zieliński odwiedził kilkakrotnie 
obóz dla zorganizowania koniecznej pomocy. 
Przed kilku tygodniami zwolniono dzięki s ta ra ­
niom m inisterstw a spraw zagranicznych w 
Muemlen około 550 osób cywilnych. W n ajb liż­
szych dniach wskutek układu zawartego mię- 

i dzy rządem niem ieckim  a  poselstwem nas zero 
w B erlin ie, reszta. : ntei-nowanych będzie mogja 
powrócić do kraju . Rząd niem iecki za zgodą 
rządu polskiego zezwoli równocześnie na powrót 
Inkiejsam oj ilości internow anych bolszewików 
do Kosy i .sowieckiej.

Konferencya o odszkodow anie 
niemieckie

Paryż. (PAT) „Echo de Paris* donosi, że rząd 
francuski przyjął propozycyę angielską w spra­
wie kouferencyi rzeczoznawców w Brukseli wraz 
z przedstawicielami niemieckimi celein rozważe­
nia k\vestyi odszkodowań. Rząd francuski do-

W arszaw a, 15 października.
Na przed w czoki jszeui posi e dzeniu Sejm u 

czas dyskusyi nad oświadczeniem prezydent* 
W itosa zabrał głos p. Federowicz, który st\vtar( 
dził, że rząd obrony narodowej osiągną ł swój 
cel, « naw et więcej. Podniósłszy sprawę ter?  
nów plebiscytowych , oświiiaidczył mówca nastfi 
pnie, że gospodarka finansowa wymaga krU° ' 
townej sanacyi.

P . Stapiński, podniósłszy szereg konkretnyeb 
zarzutów- przeciwko pewnym min.s-terstwoffl* 
zwłaszcza przeciwko m inisterstw u ■a.prowt**' 
cyi, oświadczył, że obecnie na m iejsce rrąd*
koalicyjnego powinien powstać rząd tych, któ'
rzy Polskę obronili, a. wiec chłopsko-ronotmi#/' 
Mówca w tym  celu 'apelowa! do prezydenta 8 
hmetu W itosa i wtceprez. Du.szynskiegc.

P. Gruenbaum wystąpił w obronie żj(dówtB 
stwierdził ich lo jalność \uobec państwa. StWi ^ 
dżum —  mówił p . Gruenbamm — że n i l  
jednego kroku wrogiego przeciw państwu P®* 
siki emu i. to nietylko ze strony żydów1 pols*16 ’ 
alo i ze strony odp o w ied zio .1 o y. ch sfer ^
skich całego św iata. Mówca oświadczył - 
wnioskiem p. Dębskiego.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm u t°czf 
kię dalej dyskusya. nad d ek larac ją  porezyd® 
W itosa.

P , Buzek podniósłszy zasługi prez. w i 0 
mówił obszietrnle o Śląsku  Cieszyńskim. _  

Następnie po przemowie p. Zainorski*9° 
poczęła się dyskusya nad konstytucyą. P ° P .. 
mowach kilku mówców zam knął ma f l JTajej- 
sdedzenie i wyznaczył następne na dzień dz - 
szy.

Kom isye sejm owe
(PAT) Warszawa, 15 paź3zier*J!,t?Ja| 

Komisya wojskowa odbyła wczoraj ^  
rozprawę nad działalnością oddziału n a e z ^  
kontroli wojskowej i nad sprawą rewizyi w 
rze prasowem naczelnego dowództwa. ^ 9  V- 
głos posłowie: Sołłyk, Swida i dr. Za»J »ł* > 
nasz, Hausner i Kowalczuk. , -gje*

Komisya aprowizacyjna odbyła dzi»i3| 
dzenie, na którem dokonano rozdziału 
Posłowi Niewinowskiemu przydzielono woi ^  
posła Pietrzyka w sprawie wyżywienia -^(j- 
ści w Zagłębiu, w Łodzi, Częstochowie i z()#  
kach przemysłowych, dalej posłowi p  ,n0śe 
wniosek domagający się zaopat-zenia W ■ 
pracującej w odzież i obawie, pos/owi u  
jego wniosek w sprawie wyżywienia 
Krakowa i Lwowa, oraz innych ośrodkO 
mysłowycli. „,doWJ

Komisya skarbowo-budżetowa przyjęł* 
projekt o regulacyi piać żołnierzy 1 ° or0jeltf 
i upoważniła referenta, aby ten 
przedstawił komisyi wojakowej. Po w^s flm~v,.— „ „ „  m ^ '
referatu posła ÓśtaćkńT“— "'*J' ~
°  vvJ'znaczenip taa 0 wniosku draJ  dnego miliarda na uruchomi*

ach spustoszonych PrZ?
■•astra skarbu do
uwzględnienia go w mim-

u wyznaczemt: jeunegu iimiatua „ prsy
nie gospodarki w okolicach spustoszony 
wojnę, zaproszono ministra skarbu  d0 „ r u  
stawienia wniosku i uwzględnienia L 
gramie gospodarczym państwa na Rad 
strów.

Konwencya polskc-franctiS^®
,tei"

W erszawa (PAT) W ydział prasowy 
stmia spraw zagranicznych k o m u n i k u j e .

:I4 'b. ni. została podpisana w W arąz*^ pofll0' 
w eneya polsko-francuska w piwdmioc 
cy i opiek': społecznej.

F ito  stosunków kaadlowydi M
W arszaw a (tel. M.). Z Kope^ 1<ńs k̂iII, 

Rokowania, prowadzone mięóizy duI . p ^ ^ L i 
zkienr hurtowników on aa duńską r z drU^j^ 
.słową z jednej strony, a Krassinem 
strony, doprowadzą zapewne nanfił *  a. 
cia stssunków  handlowych m iędzy tyr0jekt; 
syą sowiecką. Je s t  już opra^owjny 
powiedniej umowy między obu a

■ o o o
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twigreiatiio polityczne.

le n s t poisKo-sow ieckiej 
um ow y o ro ze jm .

^  Kraków, 16 października-
> raoraj późną nocą. nadesłała nam urzędowa 
KCya telegraficzna dosłowny tekst podpisany 

j . 11 • w Rydze prelim inarzy pokojowych tu- 
, ez tekst uunowy o rozejm . Z pierwszego do- 

tttenru mogliśmy już chociaż tylko częściowo 
p^^y&tać. Telegramu podającego treść układu 
la m o w e g o  nie zdołały ju z niestety pisma 
ję? ° wskie zamieścić w dniu wczorajszym. A 
. n2k dokument to historycznego znaczenia., 
|dracy usynihoLizowianiem naszego zwycięstwa 
^  €sionego wśród tak ciężkich w aminków, po- 
j  obojętności wielu nawet sprzymierzonych 

ami czynników, pomimo wrogiej nam akcyi 
kie ! ! ov,ei> która od miesięcy szalała w Euro- 
» b J akument ten podajemy przeto dziś w do-

lir7Tni.Anin ni!łM7.vm TY/Â fip.ln.iikom.Oito j
Zged:

e*n brzmieniu naszym ozytelniikom. 
i ego tekst:
Die z artykułem  13 umowy o prelim ina-

^  pokojowych zostaje zawarta umowa o ro­
tę:

w £ ku) >■ Po upływie 144 godzin od chwili 
k, ®*“*ania umowy o prelim iuaryach pokojowych 
rojkB* °, B°dżinie 24, dnia 18 października 1920 

°i»te umawiające się strony obowiązane 
dfce 66tać WSz«lkioh działań wojennych na lą- 

> wodzie i  w powietrza.
St,.. }"kuł 2. W ojska obu um aw iających się 
i 0 P°^°stają na zajmowanych przez nie aż 
^yśli i zaPrzestania działań wojennych po 
vy 1 frtykułu  1-go po-zycyacih, jednakże z tym 
^  Ukiem aby wojska rocyjsko-ukraińsk»e 

się najbliżej w odległości 15 km od
za-JUt- j®eJ Unii JrOutu polskiego w chwili 

„ -̂tha działań wojennych.
Olg j  hł 111. Pow stały w ten sposób między 
»t*g. r° a iami pas szerokości 15 km. stanowi 
ła„jj *‘«olialnę w znaczenia wojsk°wem i 
*t*g się w zarządzie administracyjnym tej 

do której to terytorynm należeć ma na 
Artvc ®reiiminaryów pokojowych, 

b  ,jov*uł 4. Na odcinka od rejoua Nieświeża 
tel°ou Dźwiny, wojska polskie zajmnją 

 ̂ państwowej ustalonej w artykule
61to'to«aittaryów pokojowych, w-ojska ukraiń- 
U ^ ^ y js k ie  linie na 15 km na wschód od tej 

Au
* 4 ^ 2 ^  **• W szelkie ruchv w ojsk wynikające 

winny się odbyć z szybkością nie-
1 hiż 20 km tea dobę i najpóźniej rozipo- 

■ ROidiZ.im nm zanrzestanin dmałań wo-godzin >po zaprzestaniu działań wo-
i°  jest nie późriiej niż do 24 godziny

Godkowo europejskiego w dniu 19 
. Arty  ̂ ,lka i 9-0 roku.
rejowy . 0' Po r a ty f ik a c ji  prelim m aryów  po- 

aJ* woiska obu um aw iających się stron 
c°toięie na S|renę państwowego swego

terytorynm z szybkością niemnlejszę niż 20 km  
na dobę i umieszczą się nie bliżej niż 215 km 
po obu stiicnach granicy państwowej. Powsta­
ła  w ten sposób strefa szerokości 30 km stanowi 
pas neutralny w znaczeniu wojskowem, pozosta 
ją cy  w zarządzie adm inistracyjnym  tej strony, 
do której dany obszar należy-

Artykuł 7. W  strefie neutralnej w myśl art. 
3 i 6 nie wclno trzym ać oddziałów sił zbrojnych 
z wyjątkiem oddziałów wojsk polskich nie­
zbędnych do zajęcia obszarów w myśl ar­
tykułu 4-go. Siła  i rozmieszczenie tych od­
działów winny być przez dowództwo w ojsk 
polskich podane do wiadomości strony prze­
ciw nej.

Artykuł 8- Szczegółowe zarządzenia w związ­
ku z wykonaniem niniejszej umowy wydają o- 
busironne dowództwa, niżej dowództw dywizji, 
w razie potrzeby po wzajeminem porozumieniu 
się. Mogą też w tym celu natychm iast po pod­
pisaniu umowy o rozejmie i pireliiminaryach 

w ysłać oficerów'- łącznikowych z niezbędnym 
personałem dowództw dywizyi i  arm ii strony 
przeciw nej. Oficerom tym zarówno ja k  i  ich 
persona,łom i  bagażom gw arantują obie strony 
nietykalność dyplomatyczną^ bezpieczeństwo o- 
sobisle, swobodę ruchów i  komunikowanie się 
ze swoimi władzami.

Celem kontroli i wykomamiia naniejsiziej umowy 
a także i rozstrzygania mogących wyniknąć 
sporów, oraz uregulowania pewnych spraw zo- 
sitaje uftworzona wojskowa komisy a mkisziana 
rozjem cza. Je j skład, m iejsce urzędowania, kom- 
petencyę i organa wykonawczo, określą naczel 
ne dowództwa obu stron po wzajem nem poro­
żu m ieniu się.

Artykuł 9- Przy opuszczaniu zgodnie z arty­
kułem 1 i 5 zajmowaych tery tory ów, w ojska 
pozostania zupełnie nietknlete: cały znajdujący 
się na tern miejscu majątek państwowy, społe­
czny i prywatny, drogi żelazne i będące aa miej­
scu tabory, koleje, mosty i urządzenia stacyjne, 
telegrafy i  inne środki łączności, nie będące 
majątkiem wojskowym danej arm ii; składy 
zboża na polach, w spichrzach, inwentarz ży­
wy i  m artw y, przemysłowy, rolniczy lid., tak  
stanowiący własność państwa jak samorządów  
Ł osób prawnych i lirycznych. Przy odejściu 
wojsk nie wolno brać zakładników albo ewaku­
ować ludności cywilnej, nie wolno względem 
ludności stosować jakichkolwiek represyi i  wy­
właszczać, Tekwirować albo przymusowo wy­
kupywać jej mienie.

Artykuł 10. Na czas trw ania rozejm u zawie­
sza sde wszelki ruch lądem, woda d powietrzem, 
■pomiędzy obu walczącym i stronam i W yjątk i 
w poszczególnych wypadkach będą ustalone 
przez mieszaną komisyę wojskową utworzoną 
n a zasadzie artykułu 8.

A rtykuł 11- Oddziały i osoby wojskowe prze­
kraczające postanowienia nłiniojsiziej umowy, 
będą traktowane jako jeńcy wojenni.

Artykuł 12. Rozejm niniejszy zawiera się na 
21 dmi, każda jednakże ze stron ma prawo wy­

powiedzieć go na 48 godzin naprzód. O ile  przed
upływem rozejmu żadna ze stron go nie wypo­
wie. rozejm przedłuża się automatycznie aż dc 
ratyfikow ania definitywnego traktatu  pokojo­
wego i każda strona ma prawo wypowiedzieć 
go na 14 dni naprzód, niezależnie od powyż­
szych postanowień i zgodnie z artykułem 17 
umowy o prelim inaryach pokojowych. Rozejm 
niniejszy traci moc obowiązującą, jeżeli w ter- 
m inie przewidzianym dla. wymiany dokumen­
tów ratyfikacyjnych i spisania odpowiedniego 
protokołu czynności te z jakiegokolw iek powo­
du dokonane nie będą. Wznowienie działań wo­
jennych nie może jednak nastąpić wcześniej niż 
w 48 godzin po upływie terminu wjmiaroj- do­
kumentów ratyfikacyjnych- 

Artykuł 13. Umowa niniejszo, stan and część 
składową układu o prelim inaryach pokojowych. 
:i ma tę sam ą moc obowiązującą..

W dowód tego pełnomocnicy obu stron umo­
wę niniejszą własnoręcznie podpisują.

Z- dokumentu zaw ierającego tekst pokoju 
pvoliniii.na.ryj r  ego, a podanego w swych najwa­
żniejszych punktach już wczoraj przez ,,Goniec 
K rakow ski" -należałoby jeszcze dokładniej z)a- 
cytować jeden ustęp. Następuje on bezpośrednio 
po oznaczeniu granicy wschodniej Polski i 
brzmi:

„Rosya i Ukraina, zrzekają się wszelkich praw  
i pretensyj do ziemi na zachód od tej granicy  
położonych, z drugiej strony Polska zrzeka się 
na rzecz Ukrainy i B iałe j Rusi wszelkich praw 

pretensyj do ziem, położonych na wschód od 
tej granicy. Szczegółowe wj"zinaczenio i prze­
prowadzenie na m iejscu  powyższej granicy 
państwowej oraz ustanowiianila znaków g ra­
nicznych należy do specyałnej m ieszanej komi- 
syi granicznej, która powołana będzie natych­
m iast po ra ty fik a c ji umowy nin iejszej. Otyte 
układające się strony zgadzają się, że o idę w 
skład ziem położonych na zachód od określo­
nej wyżej granicy wchodzą terytorya sporne 
między Polską a U lw ą, sprawa przynależności 
tych terytoryów do jednego z tych dwóch 
państw należy wyłącznie do Polski i  Litw y".

„T rze c ia  Rosya11 wobec Polski
Kraków, 16 października.

(n.) Wobec podpisiarla prelimimaryów poko­
jowych z dolegacyą sowietów w Rydze, wobec 
oświadczenia naszego rządu, ze wagilędem Ro- 
sy i demokratycznej i antybolszew ickiej spełni­
liśm y wszelkie obowiązki przyjaźni, — nadzwy­
czaj eikt.ualnom sta je  się stanowisko te j „trze­
ciej Roisyi" względem nas w momencie podpi­
sania przez nas układu w Rydze.

Otóż to stanowisko zaznaczyło się dotąd n a j­
w ydatniej w Ptairyżu, gdzie pp. Sazonow, Makła- 
kow, Burce w et consortes prowadzą w ciąż poli­
tykę rosy jską w „wielkim stylu“...

Pisze o tem w arszaw ski „Naród" w numerze 
środowym i — oto co tam czytam y:

„W arto nieco uwagi poświęcić głosowi emi-

n i e z n a j o m y .
p ł̂*U>a |,

W°bi'Zez ‘ st.°Padowego wieczoru...
^ biczem wichru i dżdżu !a-

motają chorobliwie, żółte płomyki ga-

b ije mdły zapach rozkładającego 
C h lo ru - st°wia...i y> Z retr,,,,.

Się

„kad zie  m iała odbyć się ostatnia, ge- 
%łń ^0 ^oncerlu symfonicznego. Kiedy

•mro'cznei ’ m kłem  światłem gazu, 
X.1 4itevtJ?.le rozświetlonej sali, byli już ze-

^ ’ae*^ś7vSCy z koncertowego zespołu.
d ̂ '''ykie m iejsce w orkiestrze spo- 

że niem a jeszcze głównego 
°dcto,. ■’ zl)anego muzyka Zadory, któ- 

'k l i  n  solo w jednym z utworów sym- 
^ ła ^ O ć h a J1' ^ 6111' zly’ i przeklinając półgto- 

rzu0a,iuza'1, sle neiwowo po sali. Raz 
byi Rl'oźne spojrzenie w stronę drzwi, 

. "  o czem wiedzieliśmy wszyscy 
^  a '• r 7f przej e'cinanym wrogiem niepunk* 

* . ^°je it n!<0,,’''ie orkiestry stroili tymcza-

\
l'ument3...

bg^iozbr * ...................................* • • •
*a pozornie bezplanowa, dyso- 

brtft cłT' z rw ril°n ia  strojonych instrumentów, 
»ła, Zorti tylko jest bez adng. m esza-

w« dla m nie jednak nigdy nią nie

Uważałem ją  zawsze raczej za twórczy chaos, 
„z którego porodzić sie m iała tańcząca gwia­
zda", zii szereg luźnie powiązanych motywów, 
indyw.dualnych refleksów myślowych i uczu­
ciowych, nie ujętych i nieskoordynowanych w 
ścisłe karby harm onii ozy też kontrapunktu, a 
które m knolo — były pełne odrębnej ekspresyi 
i  muzycznej treści.

Tylko je powiązać. — marzyłem nieraz — zlać 
w jedno harm on jn e , logiczne łożysko, te uryw­
ki myśli muzycznych, te indywidualne najczę­
ściej pozaśAiadome twórcze zawiązki nowj-ch 
harm onii i melodyj — a  powstałaby symfonia, 
któnaby nie była dziełem jednostki twórczej, 
ale całego zbiorowiska ludzi.

Podobnie nieraz jaw ią się, na letnim  niebo­
skłonie, dziwaczne chm urzyska to tu, to tam, 
wichrem przekornym gnane i oto wypatrzysz 
wnet — igraszką w iatru skonstruowany — ba­
jeczny okręt prujący nieb błękity, to znów 
gromadę sylf d, różowem ciałem, błyskających 
ku słońcu.

Naraz dyrygent przerwał nerwową przechadz­
kę, i zakląwszy jeszcze raz, ale już g ośno, pod­
szedł do estrady, widocznie zdecydowany bez 
Zadory rozpocząć próbę. Już uderzył w pult, 
wzniósł pałeczkę, gdy nagle rozwarły się ctrzwi 
i wszedł do sali... nie Zadora wprawdzie, — lecz 
ktoś inny, zupełnie nam nieznany, którego wi­
doku — póki mi życia stanie, — nigdy nie za­
pomnę.

W ysoki, nadm iernie chudy, ze zmierzwioną, ! 
czarna brodą, zbliżył się szybko do estrady i o- 1 
garnął na3 w nikaiącem  w g ąb duszy — spój- ! 
rżeniem czarnych, przepastnych oczu.

Pod pachą trzymał pudełko ze skrzypcami, 
które położył na krześle Zadory i zw racając się

do dyrygenta, oświadczył sucho:
— Pan Zadora chory, nie może przyjść na  

próbę — wobec tego ja go zastąpię.
— Ale kto pan jesteś?! Trudno mi przecież 

zgodzić się na to, nie znając pana, jako muzy­
ka.

— Nazwisko obojętne! Powinno panu w ystar­
czyć, że grac chcę w zastępstwie pana Zadory— 
Zresztą przekona się Pan niebav.em.

Z nając naszego dyrygenta, byliśm y przeko­
nani wszyscy, że nie zgodzi się na tiaiką ekscen­
tryczną propozycyę. jakież było nasze zdziwie­
nie. kiedy po chw ili namysłu, rzekł krótko:

— A zatem dobrze! Zgadzam się! Zaczynajm y!
Nieznajomy wydobył szybko z pudla okrzypce

i usiadłszy pośród nas, czekał w m ilczeniu na, 
znak dyrygenta.

Już pierwsze tony wydobyte z jego skrzypiec, 
zaświadczyły o m istrzow skiej wprost technice
i opanowaniu zupełnem instrum entu. A kiedy 
nastąp ło solo, zachwyt nasz spotęgował się bez­
granicznie i lubo ambieye zawodowe nie po­
zw alają zazwyczaj przyznać w pełnej mierze, 
co się komu należy, czuliśmy wszyscy zgodnie, 
że m istrz nielada współdziała z nami.

Poprostu uw erzyć było trudno, że taką peł­
nie bogactw i różnorodność tonów wydobyć mo­
żna z tiak skromnego instrum entu. Zm ieniał się 
on w jego ręku w  wielostronną, cudnie brzm ią­
cą arfę. której ton to rósł i potężniał — w  n ie­
słychany sposób we „fortach" — rozbrzmię wa­
ląc rozgłośnie pośród pustych ścian sali kon­
certowej — to znów słabi, cichł, by lekki po- 
szmer skrzydeł m otylich, trącających  o struny, 
w subtelnych „pianissim ach i llageoletbach".

(Dokończenie nastapiU
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gramłów rosyjskich, który zwraca się pod adre­
sem P olski 2, ich  organu paryskiego „Posledni- 
ja  Izw iestia". Niema tam  pięknych frazesów i 
m iłych ogólników* którym i tak chętnie karm ili 
nas przedstaw iciele „trzeciej R o s ji  (w W arsza­
wie), je s t natom iast dość in teresu jąca treść po­
lityczna. „lzw iestia“ z oburzeniem piszą, o po­
koju  w Rydze, oskarżają, bolszewików, że r®z- 
a ają  rosyjskie (?) ziemie, a  nos, że je  bierzemy. 
W  te j kw estyi nie podobna nami się porozumieć 
z „trzecią. Rosyą“, która n aj widoczniej odziedzi­
czyła swą hisitoryoaofię i  etnografię po caracie. 
Nam się zdaje, że nasze w ojska m usiałyby w ie­
le jeszcze marszów zmobić, nim by dotarły do rze­
czyw istej Rosyi.

„Izw iestia41 nic nie m a ją  przeciw oznaczeniu 
lin ii granicznej, tylko obstają przy żądaniu, aby 
m iała  ona tylko prowizoryczne znaczenie. lume­
nu słoiwy granica, ta  powinna być tylko frontem 
bojowym przeciw bolszewikom i zasłoną dla e- 
migrantów rosyjskich, którzy nie życzą sobie 
bliższych stosunków z ich  regimo'm. Polska, ich 
zdaniem, powinna czekać, aż przyjdzie „trzecia 
Rosya44 i  określi je j w schodnią granicę.

Gdyby Polska była częścią R o s ji, je j autono­
m iczną pnowimcyą, poczuw ającą się do solidar­
ności z całością, pretensye em igrantów  rosy j­
sk ich  miałyby pewne uzasadnienie. Na szczę­
ście rzeczy sto ją  nieco inaczej i  pretensye po­
wyższe są dla nas tylko kłączem  do psychologii 
„trzeciej Rosyi“, wskazówką, czego się po niej 
można spodziewać.

Nie mamy zresztą potrzeby wysnuwać domy­
słów. Mówi nam ta  Rosya wyraźnie, że nie u- 
znaje i nie uzna pokoju w Rydze, że będzie się 
dom agała jego rewizyi. B iorąc pod uwagę, że 
w pokoju tym nie bierzemy żadnych zdobyczy, 
n ie zagarniam y zaborów, że jedynie odbieramy 
m inimum tego, co nam  się  od dawuita należy, 
m usim y zapowiedzi em igrantów rosy jskich  u- 
ważać za pewną formę twierdzenia, że odrestau­
rowana ROsya będzie naszym wrogiem. W yzna­
nie bądź co bądź interesu jące i  w cale nie obo­
jętno d la kierowników naszej opinii. Zdaje się, 
ż© prowizorycznej lin ii granicznej m iały odpo­
wiadać w ustach Rosyan prowizoryczne ogól­
niki, prowizoryczne frazesy i prowizoryczne 
komplementy41. _______

N A  M A R G I N E S I E .

I H I U 1 I I
(Kraków wobec losu Wilna).

(1.) Krakowowi przybyła w ostatnich czasach 
nowa specyalność, odróżniająca go od innych 
m iast polskich n. p. Lwowa: oto nie u d ają  mu 
się przeważnie wszelkie wiece i obchody m ani­
festacyjne. Do odległych wspomnień należy już 
tylko wspaniały obchód rocznicy Grunwaldzkiej 
z r. 1910, którym  wsławił się Kraków n a  całą 
Polskę. Okres w ojeny wywołał snać jak ąś za 
sadniczą zmianę w psychice mieszkańców pod­
wawelskiego grodu, obniżyła się jakby tem pe­
ratura  krw i płynącej wtich żyłach, osłabłe tętno 
ich serca. Dzisiejszy Krakow ianin z ja k ą ś dziw 
oą oziębłością i  ospałością odnosi się do prze­
jawów życia narodowego, które gdzieindziej wy­
w ołują żywy odruch zbiorowego entuzyazmu — 
i zapału.

Przykładów na to m ieliśm y sporo w ostatnich 
czasach, a  koroną ich był dzień wczorajszy.

W ilno w rękach polskich! Bez względu na to 
ja k  się to stało, jak ie  echo wywołał fakt ten 
w sferach rządowych polskich i obcych i  jak ie  
fconsekweneye przyniesie on w przyszłości, nie­
m a chylba serca polskiego, które by nie drżało 
radością na wieść o tern, że ten  bohaterski gród 
kresowy, rów’me bezsprzecznie polski ja k  b ra t­
n ia  m u kresowa stolica  Lwów, znalazł się w 
rękach polskich i polski żołnierz trzyma nad 
niem  straż.

F a k t za jęcia  W ilna przez gen. Żeligowskiego 
odbił się odrazu donośnem echem we Lwowie, 
w W arszaw ie i  w innych m iastach polskich. 
Kraików przyjął go na razie bezpośrednio głu- 
chem m ilczeniem . Dopiero n a  dzień wczorajszy 
Straż polska zapowiedziała wiec pod pomni­
kiem  M ickiewicza, wiec, który m iał być żywio- 
łowem wołaniem Krakow a: Nie damy W ilna!

— I  w iec się  odbył. Lecz jak?... Nie pytajcie 
lepiej... Na rynek pod pomnik wieszcza, które 
mu Litw a była um iłow aną Ojczyzną przybyła 
garstka osób, przemówiło w kilku słow ach paru 
mówców, potem ktoś słabym  głosem zaintono­
wał tradycyjną „Rotę44, która zabrzmiała nie 
jako żywiołowy hymn protestu, lecz jak  przy­
głuszony pomruk i... wiecownicy rozpełz'i się 
leniwym krokiem...

Ja k iś  przechodzień, który nie był poinformo­
wany o m ającym  się odbyć wiecu, a  który przy­
padkowo zabłąkał się n a  rynek, był święcie 
przekonany, że garstka wiecownikóiw jest zwy­
kłem zbiegowiskiem, wynikłem z jakiegoś prze­
jechania psa czy innego równie mało znacznego 
incydentu ulicznego j. ze zdumieniem zapytał 
sąsiada dlaczego właściwie w Krakowie ot tak 
sobie bez żadnej okazyi ludzie nucą na ulicy 
„Rotę44?...

Towarzysz zaś mój nastąpującem i słowy zde­
finiował nie udanie się w iecu: „To trudno, nie

można porównywać Krakow a z Lwowem; dl* 
Lwowa zajęcie W ilna m a zupełnie inne znccż® 
nie... to m iasta kresowe... wspólne interes*, 
identyczne przeżycia... My nie możemy tak te£° 
odczuwać.. A zresztą któż urządza '  iec o 5 ^  
godzinie?... Jeszcze zupełnie jasno, dla złodzi®5 
kieszonkowych żadnego pola do ..działania"' 
niem a zmierzchu sposobnego dla Mirtu... To *u 
pełnie chybione!“

A przecież Kraków jest... także miastem p** 
skiem !

I. H u  Minki o Sonia JiU".
„Możemy się chwilowo przyczaić*

Kraków, 16 października.
W szeregach bolszewickich coraz częściej zda­

rza ją  się m alkontenci, którzy uwierzywszy po­
przednio szczerze w zbawienną działalność ko­
munizmu i sowietów, a przekonawszy się obec­
nie, ja k  złudne były obietnice sowieckie* — nie 
tylko porzucają bolsaewizm, ale otw arcie wypo­
w iadają  mu wailkę.

Do takich  ludzi '.należy M ikołaj Straganów, 
Ro&yanin, który przez trzy lata był komisarzem 
bolszewickim. W  jednej z ostatnich bitew za 
Bugiem  przeszedł on dobrowolnie na stronę pol­
ską i ogłosił teraz następujące pismo.

„ Ja , M ikołaj Sbroganow, należałem  przez trzy 
la ta  do partyi komunistów i byłem obecnie ko­
misarzem 58-ej dywizyi wojsk bolszewickich, a 
teraz sam, z 'własnej woli, przeszedłem do w oj­
ska generała Bałachowioza. Pragnę otw arcie 

powiedzieć całem u narodowi polskiemu i  Euro­
pie: Nie wierzcie R o s ji bolszew ickiej, ani je j O- 
bjetnicom  i zaklęciom. Obietnice komunistów i 
bolszewików je s t to płaszczyk, pod którym  k ry ­
je  się gwałt, przemoc, rabumek, zupełne zniwe­
czenie narodu i stworzenie dobrego bytu dla 
sam ych jedynie kom isarzy bolszewickich, gdyż 
oto Trocki n a  ta jem n ej naradzie kom isarzy bol­
szewickich oznajm ił co następuje: „Możemy się

Roboknik w Bolszewii jest nędzarze!**
chwilowe przyczaić, powtarzam jednak, 
my, bolszewicy, musimy wzniecić poż- r  w 
Europie, tak, aby w Anglii, Francy! i we ^  
szech zaświeciła czeiw cna pochodnia
bolszewickich. Musimy pam iętać, że istn'""’ 
nasze zależnem jes t od wojny To są słowa

liehi®
Trr

ckieg>o. Towarzysze moi, którzy dostaliście 
do niewoli, proście, aby wam pozwolono w*#'

Bo®*"powiać do w ojska ochotmiezogo generała — 
clio wiozą, bo w ten sposób możecie powrócić 
domu i pomścić się na bolszewikach za 
wms oszukali. Wiedzcie o tem, że wtedy,
ście w zaślepieniu szli do w alki bratob^- -u 
tani, wewnątrz Rosyi, setki tysięcy sióstr ij*®: 
waszych oddano na hańbę Chińczykom i 
sszem. Mienie wasze zrabowano i 
B ra cia  • robotnicy! W ierzcie mi, że rcbota*k^  
R csył stał się nędzarzem, obdartym i  Bł<
Pod. batem komisarzy dozorców musi 
18 do 18 godzin na dobą. R o sja n ie ! Octeijci® 
nareszJcił; i  opam iętajcie się. Zastanówcie 
jak  okropna i nieszczęsna jes t waszą doto- 
syl niem a, bo obrabowali ją  do szczętu 
wicy. Z dawnego bogactwa, i potęgi nic ni* 
stało. Jęczy dziś Rosya, obdarta, głodna i 

j nędzniała, pod butem komisarzy.

Nasze widoki aprowizacyjne.
Pomimo szkód poczynionych

Kraków, 16 października.
M inister apiowizaoyi, Śliw iński, oświadczył 

w rozmowie z dziennikarzami warszawskim i, 
że nasza obecna sy tu a c ją  aprowiz&cyjna jest 
bardzo zbliżoną do te j, jaiką przeżyliśmy w paź­
dzierniku i listopadzie 1919 roku. Posiadamy o- 
becnie bardzo szczupłe zapasy zboża, 5£boże pro­
sto z wagonów idzie do młynów. W  raku bieżą- 
cj-m trudności aprowizacyjne wywołane zostaw 
ły przez i nwazyę nieprzyjacielską i działania 
wojenne na, tery tor jram byłej Kongresówki i  Ma 
łopolski. Od wielu lat kroniki nie notowały u 
nas tak  bardzo dych urodzajów zboża ozimego, 
ja k  w bieżącym roiku. Jednakie pomyślne wia­
domości z Rygi o podpisaniu traktatu przed­
wstępnego pokojowego ułatwię nam pei trak ta­
cy e z zagranicą. M inisteryum aprowizacyi za­
warło pomyślne traesakeye handlowe o naby­
cie tłuszczów po dogodnych cenach i. na dogod­
nych w arunkach, albowiem należytość pokryta 
zostanie w papierach polskiej pożyczki państwo 
wej. Kom itet ekonomiczny rady m inistrów za­
twierdził umowę, zawartą przez m inisteryum  
aprowizacyi z konsorcjum  rum uńskiem  o do­
staw ę zboża: i kukurudzy w ilości 3000 wagonów 
miesięcznie. Celem przeprowadzenia te j dosta­
wy, m inisterstwo aprowizacyi będzie musiało 
otrzymać od m inisterstw a kolejowego do swej 
wyłącznej dyspozycyi 2000 wagonów i 25 loko­
motyw. Poza. tem mi.niistei; yum nabyło jeszcze w' 
Rumunii i w Bułgaryi około 2COO wagonów, z 
których część już nadeszła, zaś reszta nadejdzie 
w ciągu kilkunastu dni. Ministeryum nie traci 
jednak nadziei, że w tym  roku Polska nie za­
wiedzie się na pomocy Skatów Zjednoczonych. 
Spraw a jednak ostatecznie może być rozstrzy­
gniętą dopiera przez kongres am erykański, któ­
ry zbiera się w W aszyngtonie w grudniu. Mini­
steryum spodziewa się z dostaw kontyngionito- 
wycli około 32000 w a, gonów zboża.
ZAPASY KRAJOWE OKAZ ZAKUPY ZAGRA­
NICZNE DADZĄ NAM MGŻNOŚÓ PRZETRW A  

NIA BO NOWYCH ZBIORÓW.
Zanim uda się zmobilizować środki przewo­

zowe dla transportów zagranicznych i k ra jo ­
wych. to jes t w ciągu najbliższych dwóch albo 
trzech tygodni, odczuwać się dadzą dość powu-

przez najazd —  przetrwamy.
żne braki. Będą to jednakże "Niedomagania 
lowe, tak , ja k  w roku ubieigłym,
W IELKĄ POMOCĄ BRDĄ W  ROKU
ZIEMNIAKI, KTÓRE DOSKONALE 

LY.
Wobec ograniczonych ilości ehleba 

g o  zachodzi potrzeba surogowania i
pcoduktami. M inisteryum powołało do 
specyalną komisyę, złożoną z pierwsz®1-2̂ , ^ *  
sił 'Ułamkowych i fachowych, która °Pra . j j  df 
typ chleba mieszanego, wojennego. W ‘ 'Jlią 
tychczasowych prac konferencyi poiz"®1 
spodziewać, że polski cli lob w ojenny r1 . 8*
oszczędności żyta i pszenicy, nie utną®1 
dobroci. Tegoroczna produkeya c u k r u  &
maniu 'do zeszłorocznej kam panii 
powiększy. Ministeryum spodziewa S1^  t  \ńe' 
po otrzym aniu pierwszych triacnsportó 
żąoaj kam panii
BRD ZIE MOŻNA PODNIEŚĆ R A C *£

WĄ. ■ d fr''*
Najgorzej przedstawia się spmawa 

Boł.szewicj' uprowadzili ze sobą i 7 
w ielkie ilości bydła. Po u r e g u lo w a ń  
chleba i ziemniaków m i n i s t e r  cu it m
p row ad zić  dni bezmięsne, aby 
pewnej mierze przeciwdziałać trzeb1 * 
go bydłostiainu. Rząd otrzymał aa T f ^ i
ne kredyty na zakupno wełny i baw 
porty tych surowców w niedalekiej^ _ jpa 
m ają  przybyć do Gdańska, Mi®S®f'cr^ na 
dzieję, żie po nowym roku będzie 0-'  ̂ ^  pW* 
czyć ludności materyę.łu odzieżow - 
żnieisźych ilościach. ___

P .  T .  A u t o m o b i l i ^ ;
Zawodowy Związek szo ferów  

auiomobilowych w Krakowie, bMa *^0
mia wszystkich interesowanych. rWjązkh 
ździernika zostało otwarte pr2V ,w jak 1 ji* 
pośrednictw a p iacy , tak dia dostar^ i ® ‘
co w n ikó w  au to m o b ilo w ych  y  Uh ierze ° % ś &  
fachow o u zdo ln ion ych , za !<t' ^  nia t:praf,jęl.
dzielność. W  razie zap o trzeb o w a n a  ^ óz, r

, , n  rtlrłł
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Kraków, 16 października.
;4) Niejeduokrotnie podnoszono ju ż  nlew ła- 

sciwości, jak ich  dopuszczają, aię organa władz 
^hjakow3'ch przy rekw izycyi artykułów' na ,po- 
^ o h y  a m ii .  Mimo, że minist- w ojny wydało 
Ostre przej.isy regulujące rckwizycye ja k  rów­
nież zabraniające bezprawnych a samowolnych 
^^^ządzeń .pojedynczych jednostek —  dochodzą 
**88 ustawiczne skargi kół handlowych i  prze­

mysłowych na ąp-osób wykonywania ustawy o 
^ iadczeniach  na rzecz wojska- 

Dotkliwe szkody wyrządza sposob przeprowa- 
®Xan ia  rekw izycyi przemysłowi garbarskiemu- 

Komi=ye wojskowe — jak  mis inform ują —  
Mawiają się w garbarniach i baz-w zględnie zaj­
mują całą produkcj ę i.na-wet tę m inim alną 
*ę ść  przeznaczoną na potrzeby ludności cyw il­
ni/, poczem w ręczają garbarzowi kwit l-ekwi- 
*Fcyjny w którym  podana jest ilość i Wagu 
kóry. Skórę tę zostawiają w garbarni, zapowia 

^ ią c , że po pewnym, bliżej n ic określonym 
®aftfcie, skórę tę przewiezie saę do Krakowa dla 
Pracow ania. Tak więc garbarz w jednej chwili 

cały kapitał nu dalsze prowadzenie przed- 
^ębiorstwa. Towar u niego leży. ale nie uu jest 
“8° właścicielem.
■  Wreszcie j>o długim czasie s-kórę zarakwiro- 
H-hłę sprowadza się do Krakowa, d la oszaco­
wania.

Komsiya  złożona z niefachowców klasjfiikuje 
arekiwiho-wany towar. I dzieje się rzecz atesty- 

* z “ia  'tak pod względem prawniczym jak i 
J^ fcln y m . oto zapełnia nie zawiadamia *S* 

garbarza, iż w dniu tym nastąpi oazaco- 
LT®*® i®L-o towaru — leaz w jego nieobecności 
. k°iiUj L, gjp oszacowania. Garbarz wydany 
 ̂ na łaskę a często jedynie na niełaskę 

d0m,tóyi’ a o krzywdzącem po rozstrzygnięciu 
*«ułttje się w jak iż  czaj później, 

tolką też krzywdę, pod wtzględem m ateryai 
^ '^ -rd z a ją  garbarzom władze wojskowe 

y Wypłacaniu za zarekwirówany towar- Ko- 
■n n .b° Wieni ®*® n3tnal ł  P® *“4 większej części 

na skóry, wydanych przez min. handlu 
^ Ze®y«ła.

A teraz słów k ilka o t zw- potrąceniach 
Komisye szacunkowe jaik ju ż wspomii.eliś- 

my —  kw alifiku ją towar pod nieobecność wła­
ściciela. I w czasie tej akej-.i dokonywa się pra­
wdziwej wiwisekcyi na. garbarzu. Kwalifikowa­
n y towar ~- wedle opinii kiomisyl zwykle nie 
odpowiada żądanym warunkom! Je st więc al­
bo Iż morilcy, czy leż aa dużo tłuszczu posiada 
lub też gorszego gatunku. Stosownie więc do te­
go następują, potrącenria, tak znaczne, że nie­
kiedy otrzymana zapłata n it pokrywa kasztów 
pro-U icyi- DLa u wid oczni cna te j krzywdy po­
dajemy. że pewnemu garbarzowi, który dostar­
czy! 800 kJg tow aru. jsrzwdstawa^ącego w a r  
iośc tylko wedle ęeu tote-nd amury krakow ­
skiej 160.000 m atek, komisy a  potrąciła prze­
szło 300 klg v, agi, wartości 70 tysięcy m arek  
Gdyby nawet towar jego jtosi-aTał pewne w a­
dy —  to jesl rzeczą zapełnię wykluczoną, by na 
600 klg towaru usprawiedliwione byłoby potrą­
cenie w wysokości 300 klg wiagi.

Lecz niic na tom kończy się wadliwe poswęjio- 
warnie intondaritury krak- Objeżdżające garbar­
nie z ram ienia tejże śntendamtury komisye, po* 
zatem już że składają się z ludzi niefachowych, 
uzurpują sople władzę innych gałęzi admini- 
stracyi. 1 tak  wydają. polecenia, do Min. handlu 
w strzjm ania przydziału skór surowych nie­
którym garbarniom, rzekomo z powodu nieod- 
powiednlteig'> Urządzenia jflr gedsiIftiorótwai 

Podnieść musimy, że komisye wojskowe nie 
m ają żadnego prawa do kw alifikacyj danych 
garbarni — należy 1o Jiowiem do starostw- 

K ilka ty,eh, powyżej przytoczonych im ag. do­
m agają się interwemcyi min. handlu i przem. 
tom Dardzie j, że Małopolski Związek Garbarzy 
niiejednokrotnle iprzedstawial środki zaradcze 1 
wzywaj opieki Mm przemysłu i handlu.

d l a c z e g o  w  K r a k o w i e ! 
b r a k  m i ę s a  i w ę d l i n " .

sPrtwie, którą poruszyliśmy onegdaj w 
pod powyższym tytułem , otrzymujemy 

^  ^ uiącą próbę usprawiedliwienia którą za- 
- tozomy w im ię zasady, że obie strony win-
z a C wy“tuchane.

Vy a0v,u.a Redakcyo!
^ iy k u le  pod tytułem : „Dlaczego w Krako- J 

a iirfaiŁ m ięsa i wędlin" uczyniono rui wyso- , 
ai)ls...z,il'vdzący zarzut paskarstwa. W imię 
tej pod- * uczc-|wości obyw atelskiej, w imię 

,taAvowei zasady, iż nie wolno ludzi o 
lIJgiej Pot5Piać, nie wysłuchawszy przynai- 
żenj  ̂  ̂ Usprawiedliwienia, proszę o umiesz 

&ego m, l-omach Swego dziennika następ u ją-
t“°WsL3aŚnłenia;^erą chny brak bydła, wytwołany niszczę- 

^ u tk i^  ^ k o  wołów, ale krów, a  następnie 
°'it)arC7r r s hu paszy i  cieląt, uniem ożliwia mi 

h° mięsa wszystkim zgłaszającym  się
r ,tjżeby~' jestem w stanie ‘zaspokoić
^  Uif. w^u;^ich licznych dawnych ocibicrców, i 

dzie • 353,cłl’ ^i^rzy pobierają u mnie mię- 
n. M̂ tek lat. — O dostawy dla restaura- 

io  ̂^  mnf  ain siĆ- — dostarczam k ilku , któ- 
tj. tego j, a ^ h ii  zgłosili się. — Sądzę, iż mam 

^ °  i że dostarczając restauracyom , 
CyJ1®**! je . ^uosamem i publiczności. — Ziuy- 

twierdzenie, iż restaura,- 
ip, '̂CZSrn miięso lepsze, bo stwierdza 

fek '  odbi°rcy , że otrzym ują u mnie ( 
\'h<e dzię^. ol>ecne czasy najlepszej jakości. < 

^ i w mu wydatność jego jes t większa, j
•zL. Uaby.y, Certo niższa. — Z powoda trudno- 

bydła i bi-c a we własnym za

gę wykazać książkam i, iż w ostatnich trzech 
latach  dopłaciłem do interesu lift.000 ni., a nie 
zamknąłem go li tylko na prośby moich licz­
nych odbiorców, z których niektórzy biorą u 
m nie mięso la t kilkanaście.

W ym aganie sprzedaży mięsa po cenach m a­
ksym alnych je s t u top ą, Cena. bydła na tar- 
gorndcy je s t p o i kontrolą Władz, -- Otóż, gdy 
od tej ceny potrąci się wartość skóry, tłuszczu 
i innych części, nie wchodzących w zakres han­
dlu mięsnego, to cena m ięsa kupionej sztuki 
bydlęcia na targowiicj- wynosi blizko, a nieraz 
niawet i wyżej tej kwoty 70 M z-a kilo.

Bryka, ja k a  zajeżdża przed mój «k-lep wieczo­
rem , lub też we wczesnych godzinach porannych, 
należy do przedsiębiorcy transportowego p. 
Szczepanika, który przywozi mięso z chłodni 
m iejsk ie j d la wszystkich prawie rzeźników, a 
między innymi i dla mnie. — Interes rzeźniczy 
me jest dziś w stanie pokryć kosztów utrzym a­
nia  własnego konia. Każdy rzeźnik musi. mieć 
•w:-zapasie mięso nu kilka 'n i. aby w razie n ie­
otrzym ania towaru, mógi zaspokoić potrzeby 
sw ej klienteli. — Owe olbrzymie masy m ięsa 
rzekomo znaleziono w- chłodni m iejskiej, sk ła ­
dały się raptem  z 12 ćw iartek i nie pokrywały 
zapotrzebowania mego interesu, który w cza­
sach norm alnych miewał w ehtodn' eonaj- 
m niej 10ft. a nieraz i 200 ćwiartek.

Z wysokiom poważaniem 
Tomasz Będzikiewicz.

Kino „ O P I E K A " ,  Z i e ! o n a 1 7 .
00 czwartku 11 do wtorku 19 b.

m ię»o n a  targowicy miesnei \v

bioiSS « d e i,

Polki n vwlOv " ł''J  «*
^^zięcj , racia  B aclm er i Żaczek", któ- 
»Ulym ani»> ’L mogę przynajm niej trochę 

łhI ^toiin odbiorcom dostarczyć.
od jakości, sorty i procentu 

b0<,5pści w niem względnie dokłada-

f t S S S . «
h-.°Sć ■ khpm- mol odbiorcy, iż cena

^ h Innie mięso n.wzEdfuini.-, iarmnie mięso, uwzględniając

dramat w 5 aktnet. Draiii.-il powyż­
szy -zuoa cietaw e światło na niezupełnie dotychczas wy 
jaśniony stosunek największego w historyj świata oszusir 
i szarlatan,-* Rasputina do cara i .jego dworu. — Ponadto 

inne obrazy. 24-Ł ' - J ” ' ' — *  ■* ̂
^lr>cent. kości, je s t stosunkowo 

kii0 a ’. P° ja k ie j mięso sprzedaję, t. j- 
’ T" e  pokrywa moich kosztów i mo- o mm z o i l e ,  i

E <  H f t .

lu t tańczą.
(m-m) Nie należę bynajmniej do surowych m»- 

kabrystów, nakazujących Polsce wieczną żałobę i 
smutek, a młodzieży posypywanie popiołem głów 
skazujących na bezwzględne wygnanie wesołość, 
muzykę, taniec... .Jednakowoż est modus in re­
bus i radość życia musi ograniczać swoje prze­
jawy, jeżeli nie sprzyjają czas i okoliczności.

Na 30 b. m, zapowiadają artyści wszystkich 
czterech teatrów wielką rewię kabaretową, połą- 
czoną z zabawą taneczną, przeznaczając dochód 
na cele plebiscytowe Górnego Śląska. Zarówno 
cel piękny — jak inieyatorzy sympatyczni, ale 
pośpiech w urządzaniu zabawy tanecznej —  zby­
teczny. Jeszcze na polach bitew lsjesię krew, je­
szcze setki matek drżą o życie swych synów, je­
szcze ranni jęczą po szpitalach i kraj nie ochło­
nął z pod wrażenia grozy wojennej. Zaczekajmy 
więc z takimi hucznymi objawami wesela jak za­
bawy taneczne na czas stosowniejszy i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa już niedaleki... 
w—  . -w-* ms— o—— ino— î———MW—>

Chwila bieiaca.
f t < * i e n d & r z y f t :

Sw. Saturninu 

Wschód słońca; 7 03 

Zachód słońca: 3 4 8  

Długość dnia: 1040.

t EATk  O z. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
S‘ bufa .Tragr-uya lluuienesa .
Niedziela popet. „Kiliński".

Wieczór: Kolomblna".
Pcniedziałek: Koncert Gruszczyńskiego.
Wtorek: ..Tragedya Eumenesa"

TEATR „BAGATELA"
Sobota. „Ten, który chciał".
Niedziela popoł,: „Kobieta bez skazy".

Wieczór: „Dobrze skrojony frak".
Poniedziałek: „Klaudyuaz" (Nowość!).
W torek: .Klaudyusz".

TEATR POWSZECHNY
Sobota: „Zycie paryskie".
Niedziele popól.r „Dzierżawca z Olesicwa".

Wheczór; „Za dawnvch dobrych czasów". 
Poniedziałek: „Życie paryskie".
Wtorek: „Za dawnych dobrych czasów".

OPERETKA W NOWOŚCIACH 
Sobota: „Księżniczka dolarów".
Niedziela popoł.: „O czem dziewczęta marzą".

Wieczór: „ Księżniczka doiarów*..
Poniedziałek: „Tam. gdzie skowronek śpiewa". 
Wtorek: Premira „Dama w gronostajach". 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (P lac 4w. Ducha) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów. 
Sobota, Ludwik Skoczylas:: „Wyspiański, jako po­

eta Wawelu", cz. II.
Niedziela; Jan Pietrzycki: „Dziaiejszy Paryż . 
KCLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK  

GŁÓWNY. U N IA  A— B, L. 39)..
Sobota, prof. dr Józef Reiss,: „Pieśń polska" ilu- 

-Uracva muzvczną).
— 0 —

Postulaty nauczycielstwa szkól 
powszechnych.

Zarząd Gł. Zwiąizku naucz, wysłai w dniu 6 
ł>az,dz. deputacyę do m inistra oświaty p. Rata ja.

Dcputacya na wstępie zwróciła uwagę p. mi- 
nis-U-a na nieusprawiedliwiony zastój w szkol- 
i l ic lwie powszechnem, poczein poruszyła nastę­
pujące sprawy jako nagle do przepro-wadzenia:

1. Uwolnienie budynków szkolnych, zajętych 
przez w ojsko i na łnne cele, by nareszcie nruka 
w szkołach powszechnych mogła odbywać się 
prawidłowo.

2. Opał dla szkół zabezpieczyc na porę zimo­
w ą; zachodzi bowiem poważna obawa, że w 
tym roku w- bardzo wielu gminach nie będzie 
nauki w zimie właśnie z braku opalu.

3. Wprowadzenie w iy cie  a-taw y o przejścio­
wy ni ustroju władz szkolnych jc-st piekącą rze­
czą celem unormowania ad m in istracji szkolnej. 
Szczególnie pożądaną jes t ta  zm iana w- Mało- 
liolsce. gdzie Rada szkolna krajow a zabytek z 
czasów niewoli, przeżyła sie całkiem i stała się 
instytucyą znienawidzoną. Przy tej sposobności 
załatwionoby się t»kże z ssne-oya ins+ytucyi 
inspektorów' szkolnych okręgowycli.

-4. Opieka nad ewakuozranem nouczyciel- 
stwem. Pomoc matery-atna dla tego nauczyclel- 
stw-a, zniszczonego -wojną, jest konieczna. Za­
liczki na płace im wypłacone, winny być dato 
wune lub rozłożone na 12 rat.

ó. Wprowadzenie co rychlej ustawy z la  lipca 
o reguiacyi płac. jirzyczeni uuieży wyrównać 
wszystkie zaległość: z poprzedniean roku jak : 
posunięcie rlo V II. rangi, równoważnik za opał 
nauczycielem a zą gnwrf. kierowniku-tn.
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6. POwsłrzymnnlo R-"dy szkolnej krajowej w
zapędach przenoszenia nauczycielstw a na mocy 
art. 91. w drodze służbowej i nadanie nauczy­
cielstwu Małopolski ustawy dyscyplinarnej.

7. D in ci;i,v lcrJ<3 leczenia się choremu nauczy­
cielstwu, które spotyka się z bezprawnem trak­
towaniem przy wnoszeniu podań o urlop w 
Małopolsce. liad-a szkolna, krajow a uważa cho­
re  nauczycielstwo „za samodzielnie opuszcza­
jące  posady" i zam yka s:ę im pobory.

8. Pomoc dla emerytów, wdów i sierót po 
nauczycielach jest bardzo nagląca do umożli­
w ienia im egzystencji. Równie pilnem jest za­
rządzenie M inisterstwa, by emerytom i t. d. pó­
źniejszym t. j. od 1. 7. 1919 r. nie ściągano wy­
płaconych im już podwójnych poborów. W koń­
cu poruszono sprawę reklam acyj z w ojska nau­
czycieli i spraw? sp ro jjizacy i.

P. iiii ras i er w odpowiedzi przyznał, że istot­
nie zasto j w ostatnich czasach w szkolnictwie 
zapanował nad czem ubolewa i będzie się sta­
rał stan ten chorobliwy u su n:j.ć. O uwolnienie 
budynków szkolnych czyni ustawiczne i ener­
giczne starania, które rozbiiaia sie o samowolę 
niższych organów wojskowych. Sprawy tej, jak  
równie opalu dopilnuje jeszcze na Radzie nn- 
nisteryalnej. Ustaw a o przejściowym ustroju 
władz szkolnych niebawem wejdzie w  życie, za­
rządzenia do toj przemiany są  już Kołowe, za­
czerń przestanie także istnieć Rada szkolna, k ra­
jow a w Małopolsce. Pom ocą dla ewakuowanego 
nauczycielstw a ifejm ie się niezawodnie Mni -  
stersliwo Opieki i Skarbu. Sprawę tę poprze we 
właściwym czasie. Przyrzekł również poczynić 
staran ia — by wypłacone zaliczki na place 
nauczycielstwu były rozłożone na dłuższe raty, 
lub żeby ja k  najspieszniej wypłacona została 
różnica, ja k a  się należy za minione m iesiące na 
podstawie nowej  rcgulacyi poborów. Poczyni 
starań a  w sprawie powstrzymania niepotrzeb­
nych przenoszeń w Małopolsce. w sprawie usu­
nięcia nadużyć przy urlopach dla chorego nau 
czycielsPwa. w sprawie emerytów i reklam acyj 
nauczycielstwa, powołanego do służby wojsko­
wej.

Co słychać w Kijowie?
Z Kijow a donoszą o zw iększających się re- 

presyaeii. kierow anych . przeciw ukraińskiem u 
ruchowi narodowemu. Bolszewicy rozwiązali 
u kraiński związek nauczycielski, liczący 25 ty­
sięcy członków towarzystwa ośw iaty: „Dniepi- 
sojuz" i centralny zwięzok kooperatyw ukraiń­
skich. W szystk a  księgarnie zostały zamknięte, 
a wydawnictwa znacyonalizowane. Wpływy 
W inniczenki słabną; ukraińscy komuniści są 
usuwani ze stenow isk bardziej odpowiedział 
nych. Rakow ski m iał aa,miar oprzeć się na es- 
era,ch i utv, orzyć ukraiński rząd kompromiso­
wy; usiłow ania jago nie dały żadnego rezultatu.

Rząd sowiecki usuwa się z K ijow a pod wpły­
wem wieści z frontu polskiego i ukraińskiego.

W A P2»EM PSB%V.
Euplanadij i Itinance 
Mleczną katrę dają w nzklance,
Łeez tv n ie j n ie  tna  — (św iat narzeka) 
A n i kawy, a n i tn łekat... E l i .

— 0 0 0  —
V I. CZARNA KAW A „PO DAM SKU" odbędzie się 

w niedzielę o godzinie 4 popołudniu w Udziałowej. 
W spółudział przyrzekły panie: Bruczowa. K rajew ­
ska, M erliuska. P ora j-P orecka i Zim aier. Nadto w 
wypełnieniu program u weźmie udział po raz pierw­
szy nowo zorganizowana ork iestra  prof. Boi. Ko- 
pystyńskiego.

W  „NOCY POŻEGNALNEJ** W Ł . PASZKOW ­
SKIEGO, która zgromadzi dzisiaj w ..Bagateli" 
w szystkich w ielbicieli zasłużonego artysty-śp iew a- 
ka, przyrzekli współudział pp. H elena M ilowska, 
Boi. W alew ski dyrygent „Echa", kapelm istrz Gó­
rzyński. oraz p. /.. Nowakowski, art. teatru  m iej­
skiego. który będzie ccnferoncierem  rew ii. Początek 
przedstaw^ '■'a no^rMcznuo na godz. 11 wieczór.

Z T E A k i. „EACATELA“. D zisiaj po raz ostat­
n i kom edya T ristan a  B ernard a „Ten który chciał" 
—  ju tro  popołudniu „Twarz i m aska", a wieczorem 
„Dobrze skrojony frak ".

POHASKA-rviSVI B7E7ZOSOPRANISTKA znana 
zaszczytnie w Itosyi w ystąpi u nas w niedzielę 17 
bm. w Sokole. Śpiew aczka, rozporządzająca pięknym  
głosem oraz subtelną interpretacyą. daje na pro­
gram  szereg pieśni oraz a ry j sław nych oper. Do­
chód czysty przeznaczyła arty stk a  na cele Czerwo­
nego Krzyża; należy przypuszczać, że zarówno o- 
soba arty stk i jakoteż i szlachetny cel ściągnie do 
3ali tłum y publiczności.

I I I .  PORANEK BGE'XHOVENA („Sonata Kreuze- 
row ska" i  „Appassionnta") odbedzie sio w niedzielę 
17 bm. wyjątkow o w sali „Sokola", a nie —  ja k  o- 
głoszono afiszam i —  w sali Tow. Lekarskiego. Po­
czątek o godzinie 11 przedpołudniem. B ilety  do na­
bycia ii .]. Rudnickiego. L in ia A — B.

„DAMA W  GRONOSTAJACH** operetka J . G il­
berta ukaże się po raz pierwszy na repertuarze te­
atru Nowości we wtorek 19 października. Praw dzi­
wą a tr a k c ją  w operetce będzie taniec solowy „W alc 
caprice" R ubinsteina wykonany przez N. Nadież- 
dinę i 7.. Nel lego. B ilety  na premiero już do naby­
cia w kasie zam aw iali u Rudnickiego L in ia A— B.

GOSPODA DLA AKADEM :k A-20Ł N 1E R Z A  do­
nosi, że oprócz podwieczorków od 13 do 21, w ydaje 
obecnie' także śniadania od 7.30 do 8.30. Lokal Go­

spody znajdu je się w Domu Akadem ickim  ul. J a ­
błonowskich 12. W stęp m ają słuchacze wszystkich 
W yższych Uczelni ł  absolw enci szkól średnich w 
Polsce.

NOW E KONCESYE NA RESTA U RA CYE. W czoraj 
odbyło sie w m agistracie posiedzenie Kom isyi dla 
przemysłów gospodnio-szynkarskich pod przewo­

dnictwem  wicepr. m iasta Sarego. Kom isya wydała 
opinie co do kilkunastu wniesionych podań o u- 
dzicicnie k o n ce s ji na garkuclinie, kaw iarnie i pi­
wiarnie-.

W1EUZORNE KU RSA  RYSUN KO W E PRZY MU­
ZEUM PRZEM YSŁOW EM , W drugiej połowie pa­
ździernika br. d y re k c ja  m iejskiego Muzeum prze­
mysłowego im . dra Baranieckiego w Krakow ie o- 
tw iera stale bezpłatne kursa rysunków geom etry­
cznych. odręcznych, oraz zawodowych dla przemy­
słów melalowyeh i drzewnych. N auka rysunków 
prowadzona bedzie indyw idualnie przy uwzględnie­
niu zawodu, kw alifikacyi, zdolności i postępu po­
szczególnych frekw entantów . Na rysunki uczęszczać 
megą przedewszystkiem m ajstrow ie odnośny di za­
wodów. następnie czeladnicy, pomocnicy i ucznio­
wie rzem ieślnicy. W razie wolnych m iejsc korzystać 
mogą z kursów wogóle osoby, chcące kształcić iię  w ! 
nauce rysunków. Szczegółowych in fo rm a c ji udzie- j 
la d y re k c ja  m iejskiego Muzeum przemysłowego w 
godzinach od 9 do 2, oraz Izba rękodzielnicza, po- ! 
szczególne Stow arzyszenia przmysłowo i Zarządy 
B u rs rękodzielniczych. i

ZBIÓRKA NA CRORYCH. M agistrat zezwolił Sto­
warzyszeniu „Opieki nad chorym i w Krakow ie" na 
urządzenie zbiórki pieniężriei w dniu 19 paździer­
n ika 1920 na cele Stow arzyszenia przy 17 stoh k ath  
ustaw ionych po ulicach i placach m iasta  w dziel­
nicach 1, 7. i 8.

ZBIÓRKA NA D ZIECI. M agistrat zezwolił Korni- 
telowi ochron dla m ałych dzieci w Krakowie na u- i 
rządzenie zbiórki pieniężnej w dniu 17 październi­
ka br. przy 30 stolikach ustawionych po ulicach i 
placach m iasta, na utrzym anie ochronki im. św. i 
Elżbiety w Dz. 8-rnej, Ł  1

OECŻYT O ZADANIACH MUZEUM PRZEM Y- j 
SŁOW EGO. Dziś o godz. 7.30 wieczór odbędzie się 
w Muzeum przemyslowem im. dra Baranieckiego, 
uh Sm oleńsk 9. odczyt inż. Eugeniusza T ora  na te­
m at „Zadań,;a Muzeum przemysłowego". ś

fadj DALSZY CIĄG R O ZPR A W * PRZECIW KO ) 
Z IELO N EJ BRYGA D ZIE. W czoraj odbyła się w są ­
dzie krakow skim  czw arta rozprawa przeciwko zic- i 
lonej brygadzie, która w Zabierzowie i okolicy do- s 
puściła się szeregu napadów rabunkowych.. W dal ; 
szym ciągu przesłuchiwano czterech świadków, j 
gdyż roszla wezwanych z powodu stra jku  kolejow e­
go nie mogła się staw ić na rozprawę. Obrońcy wo­
bec tego zgodzilii się na odczytanie zeznań niektó­
rych świadków, inni zaś m aja  być przesłuchani w i 
ponieazjalck. Następnie Trybunał na  wniosek obroń 4 
cy dra Przygrndzkicgo postanowił wezwać ja k o  1 
świadków odwodowych T io lra  Rudka, Ja n a  W idię, 1 
Katarzynę Orlową i Rozalię Fornalowp. na stw icr- 1 
dzenie. że niektórzy z oskarżonych nie brali udzia­
łu w rabunkach u W 'asserhnrdtów 1 Koenigsbergn. 
W reszcie na  wniosek dra l'rzygrodzkiego, mimo 
sprzeciwu prokuratora Trybuna! zgodził s !e na we­
zwanie inko świadka Franciszka. 1‘owroźnika.

(adj POW RÓT Z W Y PRA W Y. Aresztowano w Kra 
kowie Stan isław a Nowakowskiego lat 18. którego 
w mundurze szeregowca przytrzymano na stacyi ko­
lejowe] 1’odgórzc-l‘laszów z dużym tobołem, napeł­
nionym  bielizną. Zapytywany przyznał się, że bieliznę 
tę skradł w Dobczycach jak iem u ś żydowi. Ne vnkow 
skiego odstawiono do sądu wojskowego. Powrót ze 
złodziejskiej wyprawy zakończyła się dla niego 
fatalnie.

(ud) AW ANTURA Z PRZESZKODAM I. W  czasie 
rozprawy w sądzie powiatowym w Podgórzu, k tóra 
się odbyła wczorai przeciwko Em ilii K asinie, wpadł 
na salę 20-ietni Antoni W łodarczyk znany apasz i 
wywołał w ielka aw anturę. Kędzia skazał go w dro­
dze dyscyplinarnej na 40-gudzinny areszt i polecił 
odprowadzić do więzienia. W łodarczykW tedy pobił 
doizorców i po licjan tów  którzy go pod konw ojem  
prowadzili. Przechodząc następnie przez Trzeci most 
n a  W iśle, W łodarczyk usiłow ał dwóch policjantów  
wrzucić do W isły i ostatecznie po dluższem szam o­
taniu. sam  skoczył z mostu do W isły . Uratow ano 
go jednak i odwieziono do szpitala.

Ruch g salda wy.
K ra k ó w , 1G października.

(4) Ruch na giećdzie jjczorajs-zej nieco słab­
szy. Zaledwie cztery gatunki papierów przemy­
słowych były przedmiotami transakcyj, a z tycli 
jedynie „Zieleniew ski" i „Polska N afta" po kur­
sie zwyżkowym. Wielkie.in zainteresowaniem  

cieszyły się papie;y „Zieleniew ski"; cgóiem 
sprzedano icli blisko 3000 sztuk po 2350. „Pol­
ska N afta" podniosła się jvczoraj do 1610.

Z papierów handlowych dominował „Impex‘‘, 
Obroty tym i papieram i były bardzo znaczne po 
kursie zwyżkowym 245.

W akcyach bankowych zastój. Poszukiwano 
jodynie akcye Polskiego Banku przemysłowego, 
za które placcuo 550. N atomiast żywszy ruch 
panował na targu papier;oni lokacyjnym i. Sprze 
dajyiano 4 i pół pcoc. listy zast. Banku k ra j. po 
98, 4% listy zast. tegoż banku po 93, 4% listy 
zast. Banku hipot. GO 1. po 91, oraz b%  listy  zast. 
Toiw. kredyt, ziem. po 97.

Kursa walut i dewiz przyniosły dalszą zniżkę 
m arek niem ieckich oraz koron czeskich, nato­
m iast nieznaczną zwyżkę koron ausitryackich. 
Inne waluty utrzym ały się  na onegdajszym po­
ziomie. i

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
Z DNIA 15 PAŹDZIERNIKA.

W aluty i dewizy: Dolary Stanów  Zjedie, go­
tówka 240, 205, czeki 240, 265. Dolary kanadyj­
skie gotówka 200, 215 czeki 2C0, 215. Fran ki fi®0  
cuskic gotówka 17'50, 18‘50, czeki 17'50, 18‘50. 
F ran ki belgijskie gotówka 1S'25, 19*25, czeki 
1825, 19'25. Fran ki szw ajcarskie gotówka 42*50. 
r4‘50, czeki 42‘50, 44‘50. Funty szterlingi gotów­
ka 910, 9G5, czeki 910, 965. M arki niem ieckie go­
tówka 380, 415, czeki 380, 415. Korony ausirya- 
ckie gotówka — , czeki 70, 80. Korair.y czeskie 
gotówka —, czeki 330, 360. Korony szwedzki# 
gotówka 52, 54, czeki 52, 54. Korany duńskie go­
tówka 38, 39‘50, czeki 38, 39‘50. Korony norwe­
skie gotówka 38’25, 39'75, czeki 38'25, 3975. Lei 
aumuńskie gotówka 4*50, 5, czeki 450, 5. Liry 
jvlaskie gotówka 10, 10*50, czeki 10, 1750. Marki 
fińskie gotówka —, czoki 6, 630. Floreny holen­
derskie gotówka 82, 85, czeki 82, 85.

Akcye Tow. handl. i przem.: Polskie ToW- 
handl. 111. em. ofiar. —, żąd. —, tra.nsa.kc. 4 3 8 "  
440. Handl. Spółka akc. „Im pex“ ofiar. 225, żąd- 
250, trai.sakc. 238—245. Ziedenicwski ofiar. 2200, 
żąd. 2300, tran sake. 2350. „Górka" fabryka ce­
m entu ofiar. 2150, żąd. 2250, tnansakc. 2200" 
2225. Galie. akc. Zakłady górn. Siersza ofi-ar' 
1950, żąd. 2050, transaltc. 2000. „Tepege" To W. 
dla przedsięb. górniczych ofiar. 4500, żąd. 4700. 
Iran sake. —. Polska N afla ofiar. 1550, żąd, l6ó-' 
transiakc. 1610—1590. „Oikos** T. A. ofiar. 2C50- 
żąd. 2750. transakc. —. F a tey k a  " przetweró"' 
tłuszcz, w Trzebini ofiar. 1625, żąd. 1725, tira*1'6'  
akc. —.

W arszawa (PAT). Giełda: Oblig m. W airsza^ 
6% z 1915-16  wart. kup. 0,50,4, żąd. 214, P°&? 
211. G% z 1917 za 100 morek wart. kup. 
żąd. 100, pasz. 96 i>% Banku ziemiańskiego 
kup. 0,18, żąd. 103, pesz. 101. Listy zast. 4 i P? 
proc. ziem skie wart. kup. 2,82,2, transakc. I8''1 
182, 181, żąd. 184, posz. 179. Listy z  &t. i%  zi0'®' 
skie want. kup. 2,50,9, 5% in. W arszawy w®" 
kup. 0,3S,8, transakc. 230—231, żąd. 233, P0®/ 
227. 4 i pól proc. i i i . W arszawy jja r t . kup. 
transakc. 214, żąd. 216, posz. 212. G% Banku 
dyt. hipot. wart. kup. 1,60,3, żąd. 100, pesz-

W aluty: Dolany Stanów Zjedn. g-otówKa ^  
265, czeki 240, 265. Do Lary kanadyjskie gotó>'
200, 215, czeki 200, 215. Franki fra n cu sk ie  
wka 17-50, 18‘50, czeki IT'50, 18‘50. Franki 
g ijsk ie  gotów ka i8'25, 19‘25, czeki 18‘25, 1" 
Fran ki szw ajcarskie .gotówka 42'50, 44*50, ggj, 
4250, 44‘50. Funty szterlingi gotów ki 910, ^
czeki 910, 965. M arki niem ieckie gotójyka ł 
415, czeki 380, 415. Korony austryackie g o to "^  
68, 78, czeki 63, 7b. Korony czeskie gotówka ^  
czeki 3‘35, 3'65. Korany szwedzkie gotówka ^  
54, czeki 52, 34. Korony duńskie gotówka 
39‘50, czeki 38, 39‘50. Koroioy noinve9kie 6°, 
k a  38‘25, 39‘75, czeki 38‘25, 39'75. Lei runth11-' 
gotówka 4‘50, 5, czeki 4‘50, 5. Marki fińskie ^  
tów ka —, czeki 6, 6 30. Liry wlo-slue gotc\vV7?0tó- 
10‘50, ozieki 10, 10‘50. Flot cny lioleaderskie 8 ( jj 
jvka 82, 85, czeki 82, 85. Ruble corskie^ 
302*50—305. Ruble carskie pięćsetki ^9o" pu 
302*50. Ruble dum skie tysiączki 83*50—7 • 
bie dum skie po 250 — 56—56 25.

Pytam  (PAT). Kurs m arki polskiej na 
nym Śląsku w dalszym ciągu się pedno? • 
sia j w Bytom iu i Katowicach za markę F ^ je j 
żądano 32 fenigi niem ieckie. Wuluty nie­
trudno dostać. Na pograniczu w Sosno" .eIJja' 
chętnie sprzedawano m arkę polską ^  pj&& p
dze niem ieckie. We Wrocławdu, we« ^  po1' 
tam tejszych, zwiększa się popyt na m 1 
ską. p iń-:

Praga (PAT). Kursa dewiz z dni,a ? jecM® 
Berlin 119*75, W arszaw a 31, m arki 111 
30 c e o ^

W iedeń (PAT). Kursu aiustryacikió)

dewiz: Amsterdam 10050, Berlin  _
3350, Chryslyania 4530, K o p en h ag a  le-’5S0. }fl, 
holm 6550, m arki niem ieckie 547 oU, ^  W 
jvy 430, szw ajcarskie 5325, francusi ' u&io
.skie 1375, angielskie 1120, d o l a r y  

Budapeszt 97—107, Puaigii 450- A , ^
123— 143, nowe noty dy'carowe . ^15^

Boi lin  (PAT). Dolary G7‘50, 1
26*75 korony czesko-słowackie o- • ^  z d^.

Zurych (PAT). Kursa, k oń co w e 
14 b. m.: Berlin  9‘2Ó, Ilc ta n d ja  ,\ied^K 
Jc rk  627, Londyn 21*91, Paryż 41 
24*75, Bruksela 43*45, KopenM '-a .  la(1,ryt # ^  
holm 123*25, C hryslyania ^p7a’B 
Buenos Aires 230, Praga < j°> | c r c>J'
Buki:iroazt 11*40, Wiedeń 2*25,
na stemplowania 1*75.

— o c  o  —
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Kronika gospodarcza.
JO Ż Y C Z K I u l g o w e  n a  k a p i t a ł  o b r o -
Pnr ^ BLA  TRZEMY SLOW GO W  W MAŁO-
ti Przy Ocldziele Małopolskim M.uństei-

W‘a Pczemysłu i Handlu w  Krakow ie została 
b?wołaria do życia Małopolska Ko misy a Kwali- 
itoaicyjna dla udzielania (przemysłowcom w 
tilopolsoe pożyczek ulgowych na kapitał obro- 

°wy, lla podstawie ustawy z duia 30 m aja  1010 
+^~u* Nr. 44 Hz. p. U pożyczko na kapitał ohro- 

moga ubiegać sio przodsiobiorstwa będa- 
? w ruchu, lub m ające być niezwłocznie uru- 

0mi°pe a potj-zebujace środków fina.nsowych 
*  uitrzynianie ruchu (surowce, węgieł, robo- 

6ema Bliższych inforniacyj udziela Lnterc- 
Centralny Związek Małopolskiego Prze 

_y®łu Fabrycznego w Krakowie. ul. Dumajetw- 
Zw f*° *totel Krakowski, albo Biuro tegoż 

we Lwow ie ul. Bourlarda 5.
GlA o p a l o w e  d l a  g m in  i  m i a s t .
6tft>W'na komisy a rozdziału drzewa przy mind- 
^Jwstwie robót publicznych nadsyła nam na- 
2 bujać y kom unikat: Rozporządzeniem z dnia 
j^ Iy ^ śn ia  br. I>z. ustaw7 89. za jęło m inisterstwo 
lasn K̂Wa * dóbr państwowych we wszystkich 

. byłego zaboru austryackiego i  rosyiskie- 
ę^^^bbciażonych serwitutom oraz w7 lasach ob 
jj^ o o y ch  serwitutem  na obszarze byłego za- 

aUstryaekiego J. 5 m. p. drzewa opalowego, 
bętrJ hWaisach obciążonych serw itutem  byłego za- 
PękH rosyjskńego 1. m- p. na 1 hektar zalesionej 
^ ^ ^ h n j .  W łaściciele lasów winni to drze 
^  j” urąbać i oddać w te'rminach oznaczonych 
lila komisy i rozdziału drzewa. Komiisya rozd-zie 
U> dfzewo opalowe na gminy i mifl.sta. Orga- 
,y-tJ ^ yę’ zwóyko oraz rozdziałem drzewa opało- 
Rmi? ^ ć d z y  ludność zajać się m aja  zamzady 

względnie m agistraty.
UjS ^ P I S a N IE d o s t a w y  m a t e r y a l ó w

**"N Y CH . (*) „Tygodnik dostaw" nr. 37-39
nastepujace dostawy maiteryałów drze 

j y^ch:  i)  Przetarg ofertowy na dostawę mięk- 
tWyA? i  twardego m ateryalu drzewnego, dobo- 
Kjjg sosnowych podkładów kolejowych łtip-
^ ich  i aw0W8kiei Dyrekcyi kolei pańatwo- 

W (Lindze ogólnego przetargu będzie roz­
klej? pierwsze półrocze 1921 dostawa mięk-
o m ? .*  twardego m ateryalu drzewnego tartego, 
^ y c h aec:'0 ^la celów warsztatowych i wozo- 

dla celów budowy i uibrasymaada kolei, 
brusów, la t i belek, dalej dobowego 

mostowego, dębowych podkładów roz- 
<â p w form ie [prostokątnej i  w farmie

-dębowych i  sosnowych podkładów
. pł o wyc h dla kolei głównych po 2.50 m  dłu- 
fcgJ^L1 dla kolei lokalnych 2.30 do 2.40 m. ma- 
oąJJJj5 hiateryaiów budowlanych wszelkiego ro- 

kam ienia, żwiru, piasku, m at troci- 
• cegły, dachówek, papy dachowej, wa- 

abu giosn. itp. Bliższe szczegóły za- 
*ŁeałaW tormularziach ofertowych mogą, być 

Przez Dyrekcyę stanisław ow ska za 
7 w leiI> porta pocztowego. Oferty mogą. 

pSŁOne n a 'dialei do dnia 4 listopada. 
r~cyia Radom ska kolei państwowych o- 

T  dluo- âetar  ̂ na dostawę progów kolejowych 
^ach g ,  Bch 2.50 m, 250.000 sztuk i w długo- 

y ni w ilości 500.000 sztuk. Term in wno- 
upływa z dniem 19 października br. 

,i7Cya Poczt i Telegrafów we Lwowie o- 
na dostawę około 20.000 sztuk 

, ckralozjnych długości 6, 7. S, 9. i  11 
2k Qun (l°  wnoszenia ofert upływa z 

>4) bażdziei-nika br.
Te <w V w - A K C v .ii\jp . ■/.!

i ZAWIĄZANIE IZBY HANDLOWEJ W ? -  
GIERSKO-POLSKIEJ. (*) W Budapeszcie po­
w stała Izba Handlowa węgiersko-polska. W 
skład Izby weszli najw ybitniejsi kupcy i prze­
mysłowcy tam tejsi. B iuro izby mieści się w 
Budapeszcie, Yigado ter 3.

O ZMIANĘ PROCEDURY PRZY ZAŁATWIA  
NIU ZMIAN STATUTÓW SPÓŁEK AKCYJ­
NYCH W kołach handlowo-przemysłowych pa­
n u je  niezadowolenie z powodu dotychczasowej 
procedury przy załatwianiu zmian,  statutów 
gpółek akcyjnych. Czynności te załatwia ja  je ­
dnocześnie m inisteryum  handlu i przemysłu 

ora,z m inisteryum  skarbu. Banki składaj?, po­
d a rła  do ministeryum skarbu inne zaś spółki do 
m inisteryum  przemysłu i handlu. Niezgodność 
poglądów7 tych obu mipisteryów sprowadza za­
mieszanie w stosunkach. Łatw iejsza jest proce­
dura przy załatw ianiu spółek z ograniczona 
popęka; tu ta j bowiem wystarcza system mel­
dunkowy. W arszawskie sfery przemysłowo-han­
dlowe domagała sie aby imstytucye. które pod 
względem kontroli zależne sa od ministeryum 
skarbu, były przez to m inisteryum  zatwierdaane 
inne zas spółki akcy jne przez m inisteryum  
przemysłu i handlu.
MATERYAŁY ODCIENIOWE DLA POMORZA.

„Gazeta Toruńska" donosi: Dzięki staraniom
zjednoczenia zawodowego polskiego i narodowej 
party i robotniczej, oraz dzięki życzliwości rzą­
du. w najbliższym czasie otrzyma Pomorze to­
wary włókniame za sumę 60 milionów m arek. 
Towar przeznaczony jest dla robotników i lu­
dności najuboższej. W  celu zorganizowania roz­
działu, przy każ,dem starostw ie utworzona, zo­
stała komisya, w skład  której w ejdą czterej 
przedstawiciele robotników zjednoczenia zawo­

dowego (polskiego, dwóch przedstawicieli in ­
nych stanów oraz 1 do 3 delegatów starostwa.

SUBSKRYFCYA W  GODZINACH PÓPOLy- 
DNIOWYCH I RANNYCH. Pożyczki Premiowe 

j i  długoterminowe nabyć można codzienna? w go 
dżinach rannych od 9— 1 i popoł. od 4—6 w 
Grześe. Tow. Oszdł i  Pożyczek w Krakowie, 
plac Maryackii 2, I. p.

(*) TOWARZYSTWO POLSKO-GDAŃSKIE. 
Centralny Związek Polskiego przemysłu, gór­
nictwa i handlu rozpatrywał w swoim czasie 
sprawę naw iązania stosunków miedzy polskim 
przemysłem i handlem, a powstałym niedawno 
w Gdańsku Związkiem guispodarctzym. W zwtiaz i 
ku  z  ta  sprawia o-mawiano też projekt, wniesio­
ny przez zjednoczenie polskich kupców i  prze- S 

j mysłówców w Gdańsku, który proponował za 
łożenie polsko-gdiańsfciej Izby handlowej. Sie- 

’ dziba główna laby m iałaby być w Warszawie,
! a  filia Izb^7 powstałaby według tego projektu  dr 

Gdańsku- Utworzenie I^by w tej form ie okazało 
sie jednak zbyteczne, istn ie je  bowiem w W ar- 

, szawie Kom itet polsko-gdański. który prze- 
4 Ikształca się w Towarzystwo polsko-gdańskie- 

Cele towarzystwa m aja  bvć analogiczne z ca­
lam i izby handlowej polsko-gdańskiej. Towa- 
rzysfawó organizuje swój oddział w Gdańsku.

(*) SKOROWIDZ PRZEMYSŁU SZWEDZKIE­
GO. Stowarzyszenie eksportowe w Sztokholmie 
wydało nader szczegółowy skorowidz przemy­
słu szwedzkiego. Skorowidz zawiera dokładny 
i wzorowo sporządzony przegląd w szystkich za- 

I kładów przemyslowycyh i źródeł zakupu wyro- 
i bów fabrycznych w Szwecyi. Skorowidz w tej
ł| ffkrmiA niA7ń mlrłn/* j-ł
i

Pomoc d la  Wilna
Warszawa. (PAT) W czoraj warszawska raaa  

miejsku, obradująca pod przewodnictwem mini­
stra Nowodworskiego przyjęła jednom yślnie i przy 
oklaskach wniosek treści następ u jącej: Woboc 
opanowania Wilna i panującej tam nędzy i stra­
szliwego głodu, rada miasta Warszawy, dając 
wyr.,z uczuciom, żywionym przez Polskę dla 
W:lnn,  jako  drogiego sercu polskiemu miasta, 
uchwaliła wybrać komisyę, złożoną z 6 człon, 
kaw rady i z trzech członków magistratu, która 
w ciągu tygodnia przedstawi projekty jak  naj­
śpiew niejszej pomocy dla W ilna. W niosek pod­
pisany został przez wszystkie partye.

Stan wyjątkowy w  M oskwie 
i Petersburgu

Wiedeń. (PAT). Według moskiewskiej „Praw­
dy % ogłosił rząd sowiecki stan wyjątkowy nad 
M o sk w ą ,  P e te r s b u r g ie m  i innymi m ia jsoow o to iam t
Olwarto sądy rewolucyjne.

'j]a.rl      ł .  MMU. .1 auv
k? ̂  H ló Ukmv dvrekcva światowej sławv fa- 

Akc. Żiele nie wski", przystani w

AKCYJNE ZIELEN IEW SKI. JaJi

s^ł0Uitte' " *
s k ł o n i 111 czasie do codwyżsizenia kapitału z 

,Ua 1® milionów. Zakłady lego towa- 
^  p iak wiadomo — należa do iiajw ięk- 

^ ho 8̂ce> a obecnie po rozszerzeniu i ob 
I N  2 .  ch działów, śm iało może konkurować 

i n przedsiębiorstwami Zachodu. 
jJJ je  Vvsaa-leży. że „Tow. Zieleniew ski" obej- 

Ęm, ?e możliwe działy przemysłu żela- 
c.nf^c v'd©c kotły, maszyny parowe do 
Łi  ̂ cen lra* elektrycznych, pom- 

>. Ntuę" ^ ahoiny kolejowe a dalej przyi-zędy 
1 1 ' a ku Rbrnictw oraz przemysłu nafto- 

niedawna jeszcze zprowadzano 
Ul'zadzenia dla fabryk chemicznych 

^ U0ś- >  „Tow. Zieleniew ski" jest bu

W o jn y  m a ły c h  n a ro d ó w
Kdnigswusterhausen. (PAT. Radio) Z Konstanty.

nopola donoszą: Wedle doniesień z Batum, repu­
blika armeńska wypowiedziała wojnę tureckim ną- 
eyonalistom i zarządziła ogólną mobilizacyę. Zain- 
terpelowano rząd gruziński, czy Armenia moi® li­
czyć na przyjazną netralność Gruzyi. Odpowiedź 
otrzymano potakującą. Nadto Armenia uzyskała 
pozwolenie na rekrutacyę Ormian znajdujących się 
na terytoryuru Gruzyi.

Zatarg o plebiscyt w Karyntyi
Lub iana .  (PAT) Południowosłowiańskia biuro

prasowe donosi: Wiadomości z Karyntyi o napa­
dach, popełnionych ze strony niemieckiej, wywo­
łały wśród tamtejszej ludności, poruszonej niepo­
myślnym wynikiedi plebiscytu, wielkie wzburzenie. 
Popołudniu wszystkie restauracye i sklepy zam­
knięto. Wieletysięuzny tłum manifestował przed 
magistratem. Przyjęto rezolucyę protestujący 
w  której stwierdzono, że rezultat głosowania w Kas 
ryntyi wypadł nielegalnie skutkiem teroru i gwałtu 
ze strony niemieckiej, żądano, aby rząd jugosło* 
słowiański użył wszystkich sir, aby utrzymać Ke- 
ryntyę przy Jugosławii. Może to nastąpić tylko 
przez obsadzenie terytoryum plebiscytowego przez 
wojska jugosłowiańskie, co rząd jugosłowiański 
powinien natychmiast przeprowadzić.

 --------------------   IW*
t&Bn' m lu  budowy mostow w za- 

towarzystwa dokonano pierwszo-
u vłomu. Ooanosvano nowy spo- 

,<i'ifeulełhenw0'stów- złożon e,ro z wielu eleinen 
zhuą,jy 0We s'f>aja siię wzajemnie tak. iż 

, t y ^ tości toost bez względu na teren o  
^  in thniże'Ĉ e każdorazowej potrzeby. Mo- 
Nen?6 Hut/la roŁebrać bez trudu 1 przenieść 

W ynalazek ten oddano do o- 
i Cya f,.K końcu zaznaczyć należy, że

ij" êsŁ b- wielka —  mimo. że
?8fck£?,2Uwns * robotników daje 9ie dotkli-

®toi „ . czel‘® zakładów „Tow. Zlele-
ybitny fachowiec i doświadczo- 

któ»,e b- LewalskĘ iako generalny dy- 
w.,.; “ Towarzystwo zawdzięcza w 
^  ^ ie tn y  rozwój.

j farm ie może oddać doniosłe usługi szerokim 
i sferom kupiectw a miejscowego i zaigraniczne- 
j go.
| (*) POW IĘKSZENIE POPYTU NA NIEKTÓ­

RE SUROWCE W  ANGLII. W skutek ożyw ierria 
ruchu budowlanego zwiększył się  w Anglii po­
pyt na drzewo. Je s t  to popyt sezonowy, lokalny, 
gdyż naogół zapasy budulca angielskiego mogą 
zaspokoić miejscowo zapotrzebowanie. Poszuki­
wane sa  klepki dębowe najlepszych gatunków, i 
używane na drzwi gotowe. Na rynku angiel- | 
skim  d aje  się również zauważyć w ostatnich ■ 
czasach zwiększony popyt. na miedź, cynę i 
ołów.

(*) SPADEK CEN W AMERYCE. Według ze­
staw ień ofieyalnej statystyki cena produktów 
spożywczych w Ameryce spadła w ciągu dwu­
nastu  miesięcy o piętnaście procent. Między in- 
nem i spadła również cena automobilów7.

2 p o k o j e
przyzwoicie umeblowane (ewentualnie z 
prawem i/żywania kuchni) potrzeba za­
raz lub o d  1 listopada, dla bezdzietnego 

małżeństwa w Krakowie.
Oferty do reaakcyi „Gońca Krakow­
skiego* (ulica Dunajewskiego L. 7) dla 

„ W arszawianina “.

i

D’Annunzio grozi
Paryż. (PAT) „Temps“ dowiaduje się z Rjeki, 

że d’Annunzio oświadczył w mowie, i i  jeżeli 
rząa włoski opróżni jakikolwiek skrawek Adrya- 
tyku, wówczas on ten skrawek natychmiast ob­
sadzi. Korespondent „Temosa“ donosi dalej, że 
d’Anaunzio rozporządza b tysiącami żołnierzy 
dobrze uposażonych, 30 samolotami, oprócz tego 
ma 1 dreadnought, 2 krążowniki, 5  okrętów mi­
nowych i 10 mniejszych,

UJ-LjJ-1- i.MJNJU!-------- (l- " w r o w i i

S tr e jk  g ó rn ik ó w  w  A n g lii
Londyn. (PAT). Górnicy odrzucili propozycyę

właścicieli kopalń 635.093 głosami przeciwko 
181 482.

W y sz e d ł ju ż  z druku zbiór wierszy I nowel 
Wacława Grabiańskiego

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie
która wysyła książki pojedynczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

o mmn

przyjmie się zaraz do ekspedycyi „Gońca* 
W iadom ość: Dunajewskiego 7, 1. piętro. 

Ekspedycya.

Bańki dostawiania
(fslczarskie) 2381

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6

i
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„IMPEX”*BIELSKO
Bielsko*Bialskie Iow. Importu i Eksportu

Spółka z ograniczoną porąką

(Wpta<o»y xa!piłai 3,.*8$©.©00 korcu)

m i e j s c e  d l a  o r g i m t o c y ?  k o n -
susw., kapców i prz«dsi«abl4>citw przem.

Adres dla listów: IKIP£X Sp. z ogr. 
o d d s j a ł : ż y w n o ścio w y . p0r. w Bielsku
O d d z ia ł :  d la  obu w ia - Adres dia depesz: iMPEX Bielsko.
O d d z ia ł : te k s ty ln y . Numera telefonu: 492, 4S3.
O d d z ia ł :  k o m p e n s a c y jn y .
O d d z ia ł :  o c s p o a a rs fw a  d o m . (n a c zyn ia , s p rz ę ty  k u ch .). 
O d d z ia ł :  t łu s zc z ó w  i p ro d u k tó w  t łu s z c z o w y c h . 2331
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‘'V, MARKA 
OCHRONNA

Sukna, S ze w io ty, Kam garny
na ubrania męskie, kostyumy 

i p ł j & z c z e  damskie
POLECA

W W IELKIM  W Y P O R Z E  
po cenach umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

H O J T A S Z , W OŁKOW IGZ
K raków , P od w a le  5. 

Własna pierwszorzędna pracownia,

N O W O C Z EŚN IE  U R ZĄ D Z O N A

ODLEWNIA ŻELA ZA  i METALI
W M A ŁO P O LSC E

przyjmie dalsze namówienia na dostawę masowo wykona­
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sztuki od 0 5  do bOOO kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 473“ do 

Biura „Ruch", Kraków, Szczepańska 9. 2000

Chłopca do posług biuro­
wych

ód 14 do 1U lat, prsyjmi s za
raz Powszechny Bank Obro 
tony, Kraków, Rynek główny 
nr. Si Podania ze świadectwa 
rai należy yróds e między godz.
<J—10 przed połudn. 2425 ‘

NATURA 90
H
Kraków, G.odzka 32, II p.
Kursa maturyczne, 1-roczne, 
2.1etnie gimnazjalne, realne, 
seminaryaine, kursa z 4 klas, 
kursa wydz., nauczycielskie. 
Komplety zbiorowe w Krako­
wie oraz kursa korespoud. 
(wykłady pisemne). Prospe-1 
kty i jnformacye bezpłatne. ’

Z tiUBtGftO kartę powołania, 
wydaną przez Państw. Ko- 

cniromantyi. Zgłaszać się od j mendę Uzup. Miechów .ia na­
gódź. 2—7 popoł. u p. Brzo-1 zwisko Tomasz Łapiński z Na­
towskiej, ul. Siemiradzkiego liechowic gm. Kacice, którą _ 
I. 14, II piętro. ' 2416 j unieważnia się. 2406 j

g/AŻDEMU pragnącemu poznać 
*» swój charakter, zalety, wa­
dy i zdarzenia w życiu, daję 
cenne wskazówki za pomocą 1

i t a L f a !

poszukuje nalyclmiasi 

S p ó łk a  au to u i ,M otor*
Kraków, Dębniki, Benka 12.

m b  umundurowania
A. 8 R O S S

Kraków, ul. FlorvsRska 44
narożnik o bok Bramy Flory a ó-

skiej
Składnicom, wojskowym I kup­

com ceny kortowej* 2083

pwwiewaS:
7 f l N 7 &  jesfc to jedyna pasta-kreni najwyższego gatunku, wyrabń Mi f na* 
& U F 1 4  H  turalnych tłuszczów.
y O C / A  .i°st to jedyna pasta przeliuszczona, a nadmiar tłuszczu chroni 
Ł U n L H  skórę od pękania
7 R R 7 F  wv starczy używać raz na tvdzień. pozostałe dnie przecierają 
s. U n r  t  tylko flAelką.ZORZA najbardziej afechla slrorę czyni miękka, elastyczną i

7 f t ! R 7 A  naw8t starej spękanej skórze, po kilkakrotaem użyciu, nadaj® 
L U r t  u n  wygląd nowe;
ZORZA chroni skórę od wilgoci i niszczącego działania potu.

K R A J O W A  W Y T W Ó R N I A  C H E M I C Z N A
W a rs za w a , Ogrodowa 4 8 ,  telefony 1 8 7 -3 4  i 2 3 8 -S O .

mi2B*B«ssaKa5HZ!ra»MCR«aeti6 e

Ptóra boa f a n t a z y j n e , N A f U -  , „
Kwiaty sztuczne poleca hur- j . —„nflC**

townie i detalicznie 2218' pod fashiiwem kierownictwem prOf. Butryn1"
jWiccentyna Górska 

w Krakowie, Floryańska 13 Godziny

Farby ao wirażów 
i filmy kinematograficzne

fozyfywue po Nip 25, negatywne po Mp 35 pod 
gwarancyg najświeższe oferuje w każdej ilości

Hurtownia Fototechniczna
Spółka z ogr. odpow.

L w ów , ul. K o ś c iu s zk i 8. 2441

Dr. Zygmunt Spir.garn
akwnkał, obrońca w sprawach karnych i wojskowych

otworzył kancelaryę

w Krakowie, uiica Bonerawska 14.
i. ęhtł

osmktmtń
brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noży introligator­

skich itp, w krótkim czasie uskutecznia firma

Z .3 Z C ZĘ SN O W IC Z, A .ZU B IK 0 W 3K A
Kraków, Plac Maryacki 9.

Kraków, Karmelicka 56 11 p' .

urzędowe: od 10 — 12 i od 4 —6; 
fachowy przyjinuie od 4—5).

od®*?Kursa i-roczne i 2-letnie, zbiorowe i k o re sp ®  # 
(zapom ccą m iesięcznych w yk ła d ó w  pisem nych), " .  „gni®  
w  zakresie 4  k!as s zk o ły  średn ie j. —  F r z y % 
matury i. de 'wszelkich eg/, iniuów wstępnych 
szkół średnich i ssm tn. naucz., ( le z ą  la c u 0 * ® ^  .9 ®*. 
czycielskie. — Informacje i prospekta bezpł®  -

i 6'

Artykuły fotograficzne

Air, tei. 2 2  j w  K r a k o w i e ,  u i  N a d w i ś l a ń s k a  1 2  

S z a t n i a :  u l  P o d w a l i  6, (Ą

— i
a pa ra ty , płyty* papiery* chsm ikaSia i t. d. i jgg
dla odsprzedawców i zakładów fotograficznych  

największe ilości poleca

Hurtownia Fototechniczna
SpóUa z ogr. odpow.

Lwów, ul. Kościuszki 8. ju j

W ydawca; W  zastępstwie Sgć1?-< WydawnlcTef ..Edśioz” J .  Ronarshi, F,c:»ą! to- odpew.: Ludwik Gronnś. '• "i*rv,isT:-.-tiia Lad©wa

p o l e c a  g o t o w e  u b r a n i a  m ę s k i e ,  t i b r a n k a  s z k o i r ^ ,  p s o tn a  n a  b i e l i # 1 6

m a t e r y a l y  w e ł n i a n e  i p ł ó c i e n n e .

b ez  o g ra n ic z *  "Sprzedaż bez ograniczenia! Sarz«da*


